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Ro~oinicy łodzi i wojew6dzłY;ła, na wezwanie Zakładów im. Strzelczyka 
STANCJE DO WSPÓŁZAWODNICTWA ł·MłJOWEGO! 
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APR PROLETARIUSZE W8ZYST[(ICH KRAJóW Ł.4CZCIE Sl'l;J 

Warty Stachanowski~ 
na cześć 1-Maja · 

Miliony · r~bołników . ZSRR zwiększają produkcję 
MOSKWA (PAP). - Zb.l<iżające 1 zwti.ększ.cnia wydajności pracy i UZ)' 

się świętO I-majowe robotnicy . ~a- Skania dużych oszczędności .. 
d7lieccy w.i:t,a.ją tradycyjnym współ- &czególnie wielki roaipał panuje o 

hecnie w przedS!iębiorstwach wyko 
zawodmctwem pracy. Millfony ro- nujących 7,amówaell'ia dla giga:n;tycz 

ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
botn:ików 0a0iąga Warty Stachanow nych obie1.-tów hydroeneirgetycz
slóe, zobowiąz.ując się m. in. do nych epoki statłinowskiej. 
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Nr 83 - ROK VIl. ŁODZ, WTOREK 27 MARCA 1951 ROKU. CENA 10 GR. 

_Udaremnić zbrodnicze plany ___ imperialistów, 

POT~ZNA MANIFESTACJA PRZY JAlNI i SOLIOARNOSGI 
robotników Europy w obronie pokoju 

Zamknięcie obrad konferencji berlińskiej przeciwko remilitaryzacii Niemiec Zachodnich 
Dnia 21 bm. przybył cło Warszawy nowomian<IH'llll.Y ambasador 1111dzwycwj~ 
ny i pełnomoc1iy Zwiqzkii Socjalistycznych R.epiiblik Radzieckich, taw, A.r

kadij A. Sobolew. 
BERLIN (PAP). - W niedzielę za.kończyła się w Berlinie Eu

copejska. Konferencja Robotnic za przeciwko remllltaryzacji Nie
miec, Końcowe posiedzenie Konferencji było potężną manifesta.c.i<t 
przyjaźni i solidarności klasy robotnic-Lej kraJów europejskich w 
obronie pokoju. Uchwalono Jednomyślnie telegram do zastępców 
ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw, obradujących 
w Paryżu, odezwę do ma.s pra.cujących Eur0py t rezolucję, piętnują

cą remilitaryzacię Niemiec Zachodnich, 

Na ostatnich posiea.zeniach tocrz.y
ła się dalsza dyskusja nad refera
tem Augusta Kome=ego. 
Bumliwą owacją przyjęto uk~

nie się na trybun!ie kierownika de
legacjli robotników radziecltich o
SIPOW A, który zrożył Konferencjd 
pozdrowienia w :imieniu mas pracu
jących ZSRR. Osipow poparł wnio
sek o utworzenJe Europejskiej Rady 
Robotniczej przeciwko remilitaryza
eji Niemiec i o nawiązanie ścisłej 
współpracy między robotnikami Eu
ropy. Wśród huC!lJ!lych oklasków 
wszystkich zebranych delegait ra
dziecki zakończył swe prrz.emówie
ru.e przypomnieniem slów Stalina: 
,,Pokój będzie utrzymany I utrwa.lo 
11y, jeieli narody ujmą w swe ręce 

sprawę utrzyma.nia. pok1>Ju 1 będą 
broniły jej do końca". 

Delegaci i goście manifestowali z 
entuzjazmem na cześć Chorążego 
Pokoju na całym świecie - Genera
lissimusa STAUNA. 
Następnie zabrał głos przedstawi

ciel emigrantów h.ismpańskli.ch Jose 
MOYX. Przekazał on porl.Elrowienia 
od bohaiterskiiej klasy robotniazej 
swego kraju, a przede wszystkim 
od robotników Bareelony, którzy 
wa.lezą mężnie przeciwko reżimowi 
faszystowskiemu, przeciwko pne
kształcaniu Hiszpanii w bazę wo
jenną imperialistów. Wbrew wysił
kom imperialistów st-wtierdZJił 
mówca - masy pracujące Hiszpanii 
nie będą nigdy walczyły przeciwko 
ZSRR ii kraJom demokra.cji ludowej. 

ł,ódź przystępuje 
ao Czynu 1-Majowego 

Były rnne maje: ma.je - manifestacje solidMDośei klasy robO'tnl
«rej i gniewnego protestu przeciw carskiej niewoli i bestialskiemu w:r
zyskowi fabrykantów, maje czerwone od' krwi, która lała się obficie Jta 
bruki ulfo. Były maje w przedwrześniowe,] Polsce, krwawe od krzyw
dy, l•tóra nadal panoszyła się w „wolnej i niepodległej", ma.je rozbi
jane pałkami policjantów, przerywane strzała.mi kierowanymi w pier
si robotników. Były maJe - jutrzenki w ciemną noc okup~cji hi.tle· 
rowsklej, I wreszcie - te zwyeif',skic. radosne, z kar.tdym r1>k1em p1ęk· 
nie;isze obchody 1-ma.jowe klasy robotniczej, która w swe ręce ujęła 
ster rządów, która stała się gospodarzem w swym kraju. twórcą no
wego jutra, nowej przyszłości. 

Nowej treści, nowego sensu n·a.bra.ło w Polsce Ludowej święto 
międzYDarodowej solidarności mas pracujących. Stało się za kaźdym 
razem podsumowaniem naszych 09iągnięć w dziele przebudowy eko
nomi~ej i socjalnej naszego kraju, nas2ych 2dobymy na. drodze do 
socjalizmu, przeglądem naszych sił. Swięta majowe ocl 1945 roku mo
bilizowały klasę robotniczą do przedterminowej rea.lizacjj Planu 3-let
niego. zwierały jej szeregi do wykonania zadań Pia.nu 6-letniego. Swięta 
I-majowe jednoczyły nas ściśle z masami Jml(:nją.cymi całego światlł 
w świętej i słuszne.i walce o pokój. 

Zbliża się maj 1951 roku. Ma on dla nas sz(,'Zeg6Jne T.Daczenie. Wi
tamy go świadomi naszego poważnego dorobku w budownictwie (un
damentów socjalizmu. Witamy go jednocześnie świadomi zadań. .iakie 
~toją przed klasą robotniczą w związku z wyda.runiami na arenie 
międzynarodowej. Spokojnej twórcze.i pracy mas 7..agraźają przygoto
wania wojenne mocarstw zachodnich. W odpowiedzi wzmaga się i zao
strza walka o pokój. Milioo~ ludzi stają we froncie obrońców pok1>jn. 
Z Warszawy. z Berlina rozbrzmiewa gni4\wny głos narodów domagają
cych się zaprzestania przygotowań do nowej wo.iny, F.11ropejska Kon· 
łerencja Robotnicza radzi nad niedopuszczeniem do dalsze.i remilit-a
r:vza.cji Niemiec Zachodnich. Coraz mocniej. cora2 potężnie.i rośnie woła 
obrony tego, co najdroższe i na.iświętsze dla. człowieka - poko.jowej. 
twórczej_ radosne.i pracy dla dobra pn.yszlycb pokoleń. 

W takich warunkach polska klasa robotnicza przygotowu.ie się do 
tejl'orocznego obchodu śwlęta 1 Maja.. Zaledwie kilka dni temu załoga 
Zakładów PrzPmysłowycb Stowa.rzyszenia Mechaników w Prns2kowie 
rztroila hasło Czynu I Maja. wzywając całą klasę robotni<czą do soeja· 
listycznego współzawodnictwa dla przedterminowego wykonania Planu 
6-letnfego i ZWYr'!'•kiej walki o pokój. Czyn I-Majowy metalowców. 
kt-Orzy kładą fundamenty pod potężną rozbudowę naszego przemysłu. 
mobilizuje masy pracują.ce całego kraju do godnej odpowiedzi na ten 
apel. do włączenia sie w porywający nurt zobowiązań na cze8ć święta 
robotniczego. Odezwali się już robotnicy Starachowic i Sląska, roz
brzmiało wezwanie metalowrów lódzlcich z zakładów im. Strzelczyka. 

Wezwanie załogi Zakładów im. Strzelczyka. zapoczątkowało przy
gotowania do uczczenia l Maja na ł,erenie Łodzi; Zahartowana w ho· 
.iacb klasa robotnłcza oa.szego miasta i województwa.. która nie,iednokro 
tnie własną krwią pieczętowała obchody dnia międzynarodowej sołidar 
ności Pracujących. w latach wolności pomnożyła swe tradycje walk o 
nowe, niemniej wspaniałe tradycje czynów produkcyjnych. Wezwanie 
załogi Zakładów im. Strzelczyka zobowiązu,je całą klasę robotniczą t.o· 
d7JI i wojl'wództwa do nowego wysiłku na rzecz utrwalenia pokoju 
f WlllmOCnienia sił Ojczyzny Ludowej w okresie jej marszu do Socjal!
anu. 

Przygotowania. do 1 Maja 1951 roku odbywają się pod wpływem 
wspaniałych idei. w .iakie VI Plenum KC PZPR uzbroiło na.ród polski. 
Klasa robotnicza Łodzi, przyswajając sobie .historyczne wskazania \71 
Plenum, zbuduje niezwyciężony front narodowy we wszystkich swych 
zakładach pracy - front walki o utrwalenie niepodległości Ojczyzny, 
pokoju międzynarodowego i wYkonanie Planu 6-letniego, Pod kiert>}V· 
nictwem swojej partii - Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej -
wcielając w życie jej historyczne wskazania. bohaterska klasa robotni
cza Da.szeR'o miasta rozwinie swoje tegoroczne przygotowania do uC2-
crrenia 1 Maja. 

Włókniarze Łodzi! Robotnicy fabryk odzieżowych i metalowych! 
Współzawodnictwem na cześć 1 Maja odpowiemy na próby roz

pętania nowej wojny, damy wyrai solidarności z uchwałami Swiato
"Wej Rady Pokoju i Europejskiej Konferencji Robotniczej! 

Delegat francuski BOUD,IN złożył 
sprawoodanie w imieniu komisji re 
dakcyjnej oraq. odczytał te<ksty ode 
zwy do mas pracujących Europy, 
telegramu do oostępców tnmistrów 
spraw riagranicznych i rezolucji w 
spraWie remili·ta:ryzaoji Niemiec. 
Następnlie przewodniazący Rene Six 
poddał pod głosowa'lltle wszystkie 
tmy , dokumenty. 

Konferencja uchwaliła je jedno
myślnie wśród pOWS7.echnego entu
zja(nnu. 

POPARCIE DLA APELU 
W SPRAWIE PAKTU POKOJU 

WSt.yscy delegaci podpisaM nastę
pujący tekst: 

.,l\IY, delegaci na Europejską Kon 

ferenoję Robotniczą przeciwko remi 
litaryzacji Niemiec, popieramy A
pel Swiatowej Rady Pokoju w spra
wie zawarcia. pa.kto pokoju między 
5 wielkimi mooantwami". 
Następnie wybrany wst~ł Euro

pejski Komitet Robotnii.OLy przeciw 
ko rem~litaryzacji Niemiec, w któ
rego skład weszli przea.sitawiclele 
wszys\ikich krajów europejsldch. W 
imieniu robotnlików EU!ropy delega
ci polecili temu Komitetowi prrz;esła 
nie pisma do robotników aroerykań 
slcich. 

* 1< * 
Na Konferencję nadesdo l?.'700 de 

pesii: i listów z pomro,Vlienilalmi. z .ró 
żnych krajów Ettt'opy i caiłego swia
ta. 

Przemówienie wiceprzewodniczącego· CR Z Z 

Na ;z;djęcici drugi z lewej: ambasador Sobolew 

Wzmacnia sr.ę narodowy front 

walki o pokó} i Plan 6-letni 

Załogi fabryk, hut i kopalń 
odpowiadają na apel metalowców z Pruszkowa 

WARSZA!WA (PAP). - Nie:ustannie potęguje się fa.la zobowią
zań produkcyjnych, podejmowanych dla uOl'JCZen!ia święta 1 l\faja.. 
Za.logi wielu zakładów pracy wcielają w creyn hasło W7.illlożenia. 
walki o zwycięską rea.l!i7,ll()ję Planu 6-letniego i o trwały pokój na 
świecie. Głęboki pa.tTli.otyzm i oddanie sprawie budowy socjalizmu 
biją z każdego zobowiązania, którymi robotnicy cuzą święto mię· 
dzyna.rodowll\i solidarności pracujących w walce o pokój i postęi>. 

Burskiego 'tow. ·A Ie k san dra Pierw.stze w WOJ. l'OZNANSKIM 
ki.ego, który prayniiósł narodom Eu- podjęły wbowdązalillia I-majowe nie
ropy, a wśród n<ich narodowli pol- które załogi zakładów przemysl!u me 
skiemu i narodowi niemieckiemu tarłowego im .• T. Stad.ina. M. inn. za
tyle niesooześć. loga jednego rz oddrz.:iałów postaltl.o-

ISEłtLIN (PAP).- W drugim dniu 
obrad Europejskiej Konferencja Ro 
botn:iczej w Ber.l!i>ltie wyg~ ptv.e
mów.ierue kierownik delegacji pol
skiej, wiceprzewodn<iCTlący CBZZ -
tow. Aleksander BurS'kL 

ły pochy'lne o wartości ponad 63 
tys. rzł., ora!Z zaoszczęd2Jić 3 tys. zł. 
ro-crz.nie prrzez użycie do produkcji 
maiter.iałmv -wYmakowanych. Zało· 
ga odtlrzliału odlewów postainoWtiła 
rzaoszceędzić przy różnych I;>racach 
przeszło 59 tys. Ztł. 

Przekazując delegatom w imieniu 
polsloich mas pracujących gorace 
porldro"WJi<mif).,. Aleksą41dęł· Bmski o
św.iadceył: 

Wskae.ując, że zasady układu jał- wiła WYkO.TIQĆ części kotłowe j inne 
tańslciego i poczdamslciego, które 

1 

elementy o wartości l-12 tys. zł. 
miały utrwalić pokój w Europie zo- Prae<?wnicy innego oddziału zobo-

(Cią: dalszy na str. 2) ·wiąrzali się w~opać l?olerilo i sto„ (Ciąg dalszy na. str. 2) 

Zebraiłiśmy siię w Berlinie. aoy 
naradzić się nad tym, w jaki spo
sób nie dopuśoić do prz.ekształce-n<ia 
Niemiec w nowe ognisko pożogi wo 

, jennej, w j-aki &posób przeciwstawić 

Przyjaźń i współpraca z ZSRR 
się odbudowie mmta.ryz.rrm rniemiec - rękoj~ią niepodległego bytu Pols.ki 

Sukces 
strajkujących kolejarzy 

francuskich 

Ambasador Sobolew złożył · Prezydentowi· RP listy uwierzytelniające 

PA.RYZ (PAP). - Stra.ik 434 
tysięcy kolejarzy francuski<:b ?.a 

kończył się sukcesem. Rząd zmu 
szony był podwyższyć płace ko· 
lejarzy. 

WARSZAW A (PAP) - Prezydent Rzeczyµospolitej Polskiej · wyzwolenie w okresie ostatniej woj
Bolesław Bierut J}rzyjął dnia 2tl marca br. na audiencji ambasadora ny. Naród nasz pamiętać będzie zaw 
nadzwvczajnego i . pełnomocnego Związku Socjalistycz.nych Republik sze, że współpracy tej zawdzięcza 
Radzieckich, pana Arkadij A. Sobolewa, który 7A:ożył Prezydentowi również szybką likwidację skutków 
R. P. listy uwierzytelniające. wojny i możliwość budowy socjal-iz· 

Skfadając listy uwierzytelniaj:!ce, pan ambasad&r Arkadij .A. So- mu w naszym kxaju. 
holew wy~łosił naRtępującc prze mówienie: Naród polski patrzy z podziwem i 

i·adością jak bratńi naród radziecki 
dZ1icdzi11.ie dalszego umacniania ludo- urzeczywistnia stalinowskie plany re 
wo-demokratycimeg·o ustroju Rzeczy- a!izacji komunizmu, widząc w wiel
pospolitej Polskiej. Narody Związku kich osiągnięciach narodów Związku 
Radżieckiego z wielką sympatią i za Radzieckiego nowy wkład w dzieło 
dowoleniem śledzą wielkie osiągnię- · utrwalenia światowego pokoju. 

„L'Humanrute" w artykule pt. 
..Pierwszy cios" stwierdza, że 
rząd mu~ał ska.piitulować pod 
naciskiem str-ajkujących. Dzien
nik pC>dkreśla, że podwyżka płac 
nie Je:i~ wystarC7J!lijąca wobec 
wzrostu kosztów utrzymania. 
Stanowi ona jednak sukces straij 
kujących. . „ ·:<· • .., 

W Paryżu straJkują nadal ;>ra 
cownicy transportu. Ani metro 
ani autobusy nie są czynne. 

Metalowcy francuscy we 
wszystkich okręgach przemysło 
wycb prizeprowadzają strajki 
protestacyjne przeciwko odrzu
cen iu ich 7adań 

PANIE PREZYDENCIE! 
Mam zaszczyt wręczyć Panu listy 

uwierzytelniające, którymi Prnzy. 
dium Rady Najwyższej Związku So· 
cjalistycznych Republik Radzieckich 
akredytuje nmie jako ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomącnego 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radziecklich, oraz listy odwołujące 
mojego poprzednika. 

Przyjazna, soju.sznic-ta współpraca 
między Rzeczpospolitą Polską i Związ 
kiem Socjalistycimych Republik Ra
dzieckich rozwija się pomyślnie ku 
głębokiemu zadowoleniu na.rC>du ra
dzieckiego, zgodnie z zawartym mię· 
dzy naszymi krajami „układem o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i po· 

I 
wojennej ws·półpracy". Naród radzie 
cki szczerze wita poważne osiągnię
cia bratniego narodu polskiego w 

Wielkie straty 
·amerykańskich agresorów w Korei 

PEKIN (PAP) - W komuniliacie ły przeszło 2.lOO nie1>rzyjacielskich 
naczelnego dowództwa koreańskiej ż<>łnierzy &ficerów. 'Vzięto również 
armii ludowej z dnia 26 marca, ogto jeńców. 
szonym w Phenianie stwierdza się, 
że wojska ludowe wraz z ochotnika- * • * 
mi chińskimi kontynuują na wszyst- Prezydium Zgromadzenia Na.rodo· 
kich odcinkach fr(}ntu zaciekłe walki wego Koreańskiej Republiki Ludowo. 
z nieprzyjacielem, zadając mu wiei Demokratycz.nej C>dznaczyło Orderem 
kie straty. Sztandaru Państwowego !-go stop-

24 m~rca w t·~j<>nie Seulu oddzia- nia wiccmin;strów spraw wewnętrz
ły armn ludoweJ w walce z desan· nych - Cza I- Su i Ten Syn Nera za 
tarni s~adochronow~'llli ni_epr~yjaci~- wyjątkowe zaslugi i odwagę w orga 
la na połnoc C>d Seulu zabiły 1 zrani. I nizowaniu ruchu partyzanckiego 

cia ludowo - demoh.-ratycznej Polski W wytycZ9n:vm sobie przez Pana 
na polu odbudowy i r-0zwoju ge>spo· zadaniu dalszego pogłębienia dobro
darki narC>dowej i życia kulturalne· sąsiedzkich i przyjaznych stosu,nków 
go. między Rzeczpospolitą Polska i Zwiaz 

Przystępując do wykonywania obo kiem Socjalistycznych Republik Ra
wiązków ambasadora nadzwyczajne· dzieckich i dalszego rozwoju współ· 
go i pełnomocnego Związku Socjali- pracy .w dziedzinie politycznej, gos
stycmych · Repiublik Radzieckich w p(\(iarczej i kulturalnej znajdzie Pan 
Rzeczypospolitej Polskiej, pragnę Pa poparci~ całego narodu polskiego, 
na zapewnić, Panie Prezydencie, że ktor~ _Jest głęboko przekonany, że 
wszystkie moje wysiłki będą skiero· przyJazn i współpraca Polski ze 
wane ku dalszemu umocnieniu dobro Związkiem Radzieckim stanowi po
sąsiedz.kich stosunków i przyjaźni ważny wkład w dzieło międzynarodo 
między naszymi. n:-iroda~1i OTaz k~ wego pokoju i bezpieczeństwa, będąc 
dalsze~m.,. rozwo3owi .ws.połpiracy pol~ jednocześnie jedną z głównych rękoj 
ty~zneJ, bos,Pod~rcze3 1 . ~lturalneJ I mi niepodległego bytu Polski 
między., Ztviąz~1e~ S~cJahstycznycl?- Prngnę Pana zapewnić, Pan.ie Ąm· 
RepubhK Rad~i:cl?<:h ~ RzacZJ?O~P?l~ basadorze, że przy wypełnianiu Pań
~- P?lską .. Zac1esmen.1e przy3azm ~ slctej misji będzie Pan mógł zawsze 
s_c,1s~eJ .wspołpra~! m1ę?zy .naszy~1 liczyć na moją pomoc osobistą jak i 
kl.a.Ja.mi ~tanowie będzie. ruewątph· na pomoc Rządu Rzeczypospolitej 
w.ie powa~ny wkład w dzieło zapew- Polskiej. 
mema międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa. 

Pozwoli Pa•n, Pa.nic Prezydencie, 
wy1·azić nadzieję, że w mojej dzia
łalności. jako ambasadora nadzwy
czajnego i pełnomocnego Związku So 
cjalistycznych Republik Radzieckich 
spotkam się r.e sti·ony Pa.na, jak rów 
nież ze str<>ny Rządu Rzeczypospoli· 
tej ~olskiej z nil!"Zbędną pomocą i po 
parciem. 

Prezydent &P odpowiedział: 
P ANlE AMBASADORZE! 

-;: ~· 

Przy wręczaniu listów uwierzytel
niających obecni byli: sekretarz ge
neralny Ministerstwa Spraw Zagra
nicz.nych, ambasador Stefan Wier
błowski, zastępca szefa kancelarii cy 
wilnej Prezydenta. R. P. Zygfryd 
Sznek, dyrektor gabinetu Prezydenta 
R. P . Wanda Górska i dyrektor pro
tokółu dyplomatycznego MSZ Henryk 
Birecki. 

Rad jestem przyjąć.z i·ąk - Pańskich 
- -------------- - --------listy uwierzytelniające, którymi Pre

zydium Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec
kich a•kredytuje Pap.a w charakterze 
ambasadora nadzwyczajnego i pełno· 

Panu ambasadorowi A. Sobolewo
wi towarzyszyli członkowie ambasa
dy ZSRR w Warszawie. 

Następnie pan ambasador A. Sobo 
lew został pl'Zyjęty przez Prezyden
ta ,R .. P. na audiencji prrwatnej, przy 
ktoreJ. ?hecny był sekretarz general
ny M1msterstwa Spraw Zagranicz. 
nych ambasador Stefan Wierbłowski. 

Łódzki Komit,et Obrońców Pokoju 
iawiadamia, że w dniu 28 ma.rea br. o godz. 17 

w sali Filharmonii Łódzkiej, ul. Narutowicza 20 

odbędzie się 

.WIELKI WIEC SPRAWOZDAWCZY · 
i berlińskiej sesji Swiatowej Rady Pokoju. 

mocnego przy mojej <>sobie. 

Współzawodnictwem na cześć 'l Ma.Ja realizować bedziem,y hasła 
frontu narodowego walki o pokój i Pia.n 6-leto:;.! 

Pr-.i1yjaźń i stale pogłębiają.ca się 
sojusznicza współpraca między Pol· 
ską i Związkiem Radzieckim jest ży
wym przykładem stosunków nowego 
typu pomiędzy państwami, za.począ.t 
kowanych przez wielki Zwiazek Ra-___________ ...,.. _________________ _:. ____ , dziecki, któremu zawdzięczamy nasze. 

PrzybyWa.jącemu .di> Belwederu am 
basadorowi A. A. Sobolewowi kom
pani.a honorowa W. P. oddała honory 
wojskowe przy dźwiękach hymnu na 
rC>dowego ZSRR - w chwili odjazdu 
pa.na ambasadora Sobolewa odegra. 
n17 został ;oolski hY'Dln naTodOWY„ ..-1 
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P R Z E N I .. G D I"! 
~ ~ s Ame.r~ki, w r.o· chu ••. Nasi syino.wie, walcząey w Ko· 
r ka 1842 Karol Diclrens pisał: rei, nie mogą się nawet posze&yci6, 

J,e 8to r&!:Y zdarzyło ml ait ptoW'&· że oddajlł życie za ojc;:yzn~". 
dzi~ nMtfpują.e, rozmowe: A :mote oszuści nie słyazit przek-

- No czyż to nie hańba., że taki leństw żoł:nier.zy, płaczu matek? Cóż 
~ł<>wiek, ja'k pan x

1 
najniegodziw- im zależy na prootych ludziach Ame

szymi, na.jnikczemnieJa-zymi spoeoba- ry'kd? Ale zbrodniarzy zaczęli dema
m zbija wielki majątek i, mimo p-0-- skować ludz.ie dobrze usytu<>wani, lu 
pełnlonyćh przezeń prtestępsitw, wasi dzie „z na.zwiskiem''. Senator darne 
ob'y'watele tolerują go i popierają? m&wi: „27 czerwca roku ubiegłego 
Przecie! on 11.arusza portQ<iek pil· prezydent USA di>kooiał wielkiego 
bliczny! kroku w kierunku ustanowienia drk· 

- Tak jeet, pr-oete pana. tatury wojakowej - w;ydał rozkh 
- Przecie! to notorYczny kła.mea! wysłailliia naszych wojsk do I{orei, 

· - Tak je~. prosze pana. nie czeka jąć na zgodę I{tmg'l'esu". 
- Prtecld go bito, chłoetMlo, thl- Senate>r Watkins oświadcżył: „Jeśli po 

f!'Lono! zwoli się prezydentowi bez ~gody Kon 
- Ta\: jest, J1.N)!5zę pana. gresu wysyłać woj-ska do Europy, to 
- Jest on bezecnym, niegódnym, pewnego pięknego poranka dowiemy 

rozpustnym indywiiduuml się, że zostaliśmy wciągnięci do 
- Tak je~. pro-!!z~ pan•. wojny totlilMj". Był~ poseł USA 
- Powiedzcie mi, na Boga, na W Portugalii, Poll, pisze: ,,Wypowia 

ezym więc polegajfł jego zasługi T dam się za pokojem, za niemi~za-
- Rozumie pan, t.o jest ezłowiek niem się do eudzych SJ,>!?&W; w szcze 

llbrotny''. gólno~ci jestem pt.zec1wny }lr6bom 
Dickens pisał, te nieuezciwa 1udżie narzucania O.nnyro nAi'odom amery

„Nowegoo AWiata" „pott'afilł pozł~cić kańsk1ch idei i obyczajów. Cźy znaj
IJWe oszustwa0 1 :ie „nicponie, którzy dzle się dziś cho6by jeden człowiek, 
powlnnłby z&w.il1ną6 na szubienicy, niepozbawiony odrobiny zdrowego 
ehodzi z wy!oko podnie9ioną głOWlł". rozsądlrn, który by nie u wdał, ?;e woj 

Prawnukowie bohater6w Dickensa na z Rosją ot.nAclZ& WZJljemne znisz
edziedziczyli pooią.g do os?:uetwa. Nie czenie i zagładę?... Nie wiem, jak w 
odznaczają się jednak obrotności!! - Rosji. ale obecnie w Stamach Zjed· 
ich pozłota nie wprowadzi w błą.d noczonych, kaMy kto C>śmiela się 
nawet dzieeka. twierdzić, ile kompromis jest lepszy 

Oczywiście, ,;k:r61 radł\\11 G. Sar- niź naj)epsty wynik jakie~kolwlek 
ftO'lf rozwodii!.ł się nad „wlelko~cłą ewentualnej wojny, staje się przed
prawdy", ale śpiesz.nie dodaje, że miotem napaści i prześladowan ze 
„prawdę należy przyodziać, i że na strony ludzi, którzy zasiada~ą w tn
przyodz.ianej prAwdzie motna dobrze styiucjach państwowych i Wledzą, że 
zarobić. im osobiście ndc nie grozi". Senator 

Generał Mac Arthur m6wi oczywi· Dempsey pisze: „G<lybyśmy zachowa 
.t.ie, 0 „miłosierdziu chrześcijań· li choć jedną uncję mózgu, odwołali
l!ll~m", ale m6wią.c to nie sta:ra się byśmy do ktaju naszą armię, naszą 
nawet ukryć rą.k, zbroczonych krwi:J mao:ynarkę i naszych szpiegów. Po· 
dzieci. Oczywiście ucze>ny p. Harold zwolillbyśmy biednym nat'odom in
Ui·ey zapewnia, te „trudno 0 ludzi nych kraj6w decydować, jak mają 
bardziej miłujących pok6j, nl:l: Ame- ~yć". 
rykanie", jednocześnie jednak propo- „New York Herald Tribune" za
nuje zrzuc.lć na Moskwę bombę ato· mielićił list l' Marv,,ina, byłego wJee· 
mowsa. . konsula US w Mukdenie. PiHe on: 

Należałoby sądzić, że porażki wy. ,,llistoria obfituje w przykłady nieto 
wołaj4 wir6d nich pewne otrzeźwie· le1•ancji wojowniczo nMtrojonych 
nie. Ale nie, nie opamiętali. slę. TYi wpływowich gt'IUp, kt6re u11lłowały 
Je tylk-o, te zwykłe frl'OŹby prz8'plati narzucić swą ideologię przeciwstawia 
;. niezwykłymi ll'karjl'llmi. Biadają; jącej sie ludz-k<>ścl. .. Z czyjej to łaski 
,,Stracili~my Chiny. Tracimy KOO'eę, - bo~ej czy tez ludzkiej - Stany 
Mo!emy str11ei6 całą Azję". zarówno Zjednoczone mają obecnie panować 
łeh &kargi, jaJk chełpliwe o'krzyki nad światem i decydować o sposobie 
wskazują na poważny stain choroby zycia innych naród ów?" 
ttmy!łłowej. Korea nigdy nie była Mało im popiołów i krwi Korei, 
amerykańska. Ohiny nigdy nie nale- sięgają po Ohiny. Oe~ywiście starają 
tały do Amery;ki. Ażja to nie cottage się pozłocić swe burzące j zapalają·, 
w poblizu Wa1!Zyngtonu, to nie szpil· ce piguJ:lkl: w La.ke Suecess insceni
ka w kra.wacie p. Trumana. Nie moż zują tneloclxamat, w którym ~a.ją 
na utraci~ cudzego mienia. Mozna za rolę „o,brońc6w sprawiedliwośe11", a 
to stracić własinę głowę. l>nyłapano klaka na galerii - chilijscy ministro 
1eli na oszustwie, wymierzono chłostę wie i kolumhijscy wiceministrowie -
w óczaCh wszystkich. Mimo to w dal• hucznie ich oklaskuje. Band:yci, któ· 
szym ciągu zadr.ierają noss i roją o rzy ju?; od .Pół roku ZJlęcają się. nad 
nowych zbrodninch. tdoszetęsną Koreą, zaklinają si.ę, 2~ 

Ieh źołnierze, kt6J:ZY' tat.11~„ni~-i ą,gr~~ ~t- lll,~. oni, ' lecz lfoTl!ll~
łi, przeklinają tych niezręcznych czyc-.g. A'lsrty~ei, kt6rzy przywhi· 
o!l!lltat6w. Koresp<mdent agencji „Uni szczyli sobie wielką wyspę chińską i 
t.ed Press" donosi z Korei: „W oczach kt6rzy nie.rat zrzucali boniby na 
niektórych zołnierzy ukażały się by ziemię chińs.kq, udają Bogu ducha 

ONZ winnych: biedme arne.r:\'kAńslkie owie 
!la wieść, że Komisja Polityczna czki snokoJ"nie pasły się nad rzeką 
uznała komunistów chińskich za agre r -
sorów. 1lołnier:zom tym wydaje się, Jalu, kiedy napadł na nie zły, chiń· 

-•- .t. i k &k.i wllk. Wyobraiam sobie, jaik śmie że przeżywają nieKOncząey 11 ę ost- ją się chilijscy mńn1str<>wie i kolu'in 
m~}n!_enWywołuje wśr6d ~ołnierzy bijscy wiceministrowie t rezolucji, 
gniew i rozdraimienie. Gniew ten na b.--tóre głosują. 
skierowany jest przeciwko „politykie Amerykański generał O'Donnel, do 
rom". To słowo obecnie żołnierże czę wódca esikadry bombowców, dómaga 
eto powtaa-zają... Gro1'ą: „Poczekaj- się zrzucenia bomb atomowych na 
eie, aż wrócimy do domu. Ci po1ity- chińskie miasta. Szef sztabu sił lot
kierzy umieją tylko kon!el"ować i po niczych, gen. Vaudenberg, usiłuje 
wtarzać w kółko: „M~ nie opusl!imy logicznie motywować apetyt ludożer 
Korei". Dlaczego nie przyjadą tu i c6w: „P6łnoena Korea nfo jest obiek 
nie powtóTZł tego słowa ,,tny11 tutaj, tem . dość cennym dla stosowania 
w Korei'!", bomby atomowej. Bomba ta może jed 

Pr6cz :Włniel"Zy zabieraj' gros pro na.k wywołać duż~ efekt, jeśli uż.yje 
ści ludzie Ameryki. Pomijam tych, się jej w Chinaeh. I w og6le muszę 
których oszuści określają mianem powiedzieć, ze bomba atomowa nada 
„czerwonych", . mówię o najbardziej je &iQ do stosowainia wszędzie, z wY
prawiontyślnyeh, głosujących na Tru- jątkiem tak nieromnlętych krajów, 
mana czy na Dewey'a. 'Koresp1mdent jak Korea". 
agencji ,,Asociated Press" ogłosił Najwid<lcimiej ameryka'ńacy genera 
-wywiad z p. Stillwell, której trzej łowie uważają się za wYSoce rozwi· 
s~owie służą w piechocie :morskiej, niętych; w rzeczyw.istolici zali na wi· 
a, trzej inni 1;ą rezerwistami. P. Stili· dok Mac Arthura, O'Dotmella czy 
well powiedziała: „Nie starajcie się też Vandenberga, najgorszy ludoże1:'4 
mnie przedstawić, jako matk~·patrio ca z Archipelagu: Salom001a poczuje 
tkę. Mo.\ synowie idą do wojS'ka ~łe !lię nieawojo. 
dlatego, ze to poch,~tllam·. Zmusza Ich spory między sobfł - to kł6t-
9ię ich do tego, a ja ńie mogę temu nie hndyt6w: spierają się o to, 
p1·zeszl.rodzić. Nie powiedziałabym nic, gdzie łatw.iej grabić. Jedni senatoro
gdyby trzeba było bronić ojczyzny. wie Upatrzyli sobie Azję; utrzymują, 
Ale ta awantW'a w Korei wYdaje mi źe należy zmis.zczyć miasta Mendżu. 
się bezsebsowna". Dz.lennik ,,Ameri- 1·ii, przerzucić najmitów C:tang Kai
ean News<1 tam!Gśeił list <!2ytelniczki szeka na kontYiJlent, wskrzesić samu
p. Jones, która pyta: ,,Dlaczego Tru~ rajów. Jeśli zaś inni senatorzy sprże 
man nie zetrze ie swej twa.rzy S?Jtucz ciw.iają się, to jedYnie dla.tego, ze 
nego uśmiechu 'ł Miliony ludzi nie pt'agną uprawiać zl>6jeciki pr0ceder
mają specjalnych powodów do uśmie na ttaktach Europy. 

Przemłwienie tow. Burskiego 
(Dokończenie ze str. 1) 

S'tały w cynicrzny sposób pogwałco· 
ne pmez :lmperiiaild2l!Il oogło - ame
rykański, - wlcepmewodniczący 
CRZZ &twlieruzń!, że cele, jaik!le s.ta
wlały sob.ie pad'COOS wojny narody 
walczą~ ~ agresorem h1tltrr<7WSkńm, 
2lO&liały Wr-adzone. Odbudowa w 
Niemczech Zachodniich Wehrmach
tu, Pod dowóOOt"Wem zwalnianych 
ma:sowo z Więzień przeu. amerykań
skicll protektorów 1 Mtlerow.skich 
zbrodniarny wojennych, tych sa
mych, których ręce splamione są 
krwtią o :rn.ilionów rmnmrdowanych 
Polaków; krw.lą tl!iewin.rtych ofia:r 
Ośwtlęcimiia, Buchenwaldu i Majdan 
Iea, stanowlf. gro2:bEl powtórzendia raz. 
~ tych Ś13.1Mych ~brod:nd i be
etielsitw, jaikich śwdadk<!llllli byliśmy 
niedawno. 

N.awią0Uj!IC do fakttu, 1IŻ QJl'llet'Y
kaŃCy ruiśladowc:v Hiitlera l'()zbu
~- -ut Ni~h Zachódnkh in· 

stynkty rewllrl.jollllstyCMJ.e pm.ooiwko 
wschoo'Illim sąSliadom Nd~ttlieo, mów 
ca śtwier~ł, źe tak jak :zia czasów 
H1tlera na,gonka antfl>Olska ! anty
radziecka stalnoWil. ideolo~e t>rz:V 
g<J11owainńe przYSfl.lłej agresjli.. Dlate• 
go też robotnicy polS-Oy z radością 
przyjęli inicjatywę zwołania. Eur'ó
pejskiej Konferen-0ji R-obotnłczej 
przeciwko remilitaryzacji Nlieiniec 
Zachodnich. . 

Eur~e.fska Konferencja Robotni
C1Ja. - mkońt"Zył wiceprzewodniiczą
cy CRZZ - Jelit za.pOC'U\tkowa.Diem 
wzmoźonej ake,ji robotników Euro
py i wszystkich sił pokoju p~iw 
am.er)'kańsklm łmperia.li!ltom i ich 
sh•gu11om - adenauerom i schu:ma
cherom, akcji majl\<leJ lta celu l'Olt• 
włq,mnie problemu ntemieokieto w 
myśl uchwał, za.wartych w Jałcie i 
Poczdanile. 

1:-
1_ Ilia Erenburg I _, 

Palll Truman mawi obecnie o Eui·o 
pie ze szczególnQ czułoOO!ł: bledną 
od niej nawet cl Europejczycy, któ
rych nikt nie p<>sądzi o syunpatio 
dla „cz~:rwonych". Orga.n wielkiej 
burżuazji francuskiej „Le MOIIldc" pl 
sze: „W razie wybuchu wojny liwia• 
towej, Eu.ropa stanie się n<>Wlł Ko· 
reą". Bandyci nie kryjl} si~ :oe swy
mi zamiarami: aenałor•republikanin 
Milekins rnówi: „Na wypadek wojny 
przeciwko Rosji, ośrodki przemysło· 
we Europy powinny być zbul"zone. 
Senator-demokrata Fullbr,ight doda
je: „P<>możemy Europejczykon1, nisz
cząc ich miasta". 

Na pierwszej sesji światowej Ra· 
dy P<>koju przemawiali p1'zeds;tawicie 
le narodu niemieckiego. Byli wśród 
nich zarówno delegaci Niemiec Wschod 
nich, ja.k i Zachodnich. Wszyscy 
zapewniali, że Niemcy nie chcą się 
bić an,i za Krup,a, ani za gen. Spei· 
dla, ani za Trumana. 

Na kogółi więc liczą zaciekli oszu· 
lici? 

rzy6 legi~ cudioliemillkł, rekrutuj~ą 
1ię że W.ill!YSłlkich wykolejetlc6w zy· 
oiowych, ze wszystkich włóczęirÓW, 
awanturników, pędziwia.trów. „Pomo 
ze nam nędza. N edza - to najlepszy 
agent werbu.nkawy - mówi aenato:r 
J ohnso.n. - Zamiast n!M>zych mło
dzieńców, będziemy mo1li wystawić 
milion cudzoziemców". Senator Lod
ge nie zadowala się jednym milio• 
nem, cholałby zwerbować 2 miliony 
cudzoziemców, gotowych zginąć za 
nikczemn~h Gszuetów. 

Zrózumiell, co oznao~j4 oklaski i 
gwizdy, którymi powitano w Em"<>· 
pie geh. Eis~nhowera. Wiedzą, że 
oklaskiwali go ptty!!z.li intendenci, 
maruderzy i dezetteray. Wiedzą, że 
gwizdali przY'szli żołnierze. Nie bar
dzo liczą na armię swych „sojuezni• 
ków". Wiedz!ł, że ant Artglfo~'; ani 
Francuzi, a.ni Włos.i nie zechcą ginąć, 
by światowi os21uści żdobyli pańowo 
nie. Z nadzi~ją p11trią na Niemcy Za 
chodnie. Chcą zebrać to, co po~liał 
llitler. Szukają sojusim.ików wl\r6d 
esesowskich podpalacZy, wśród gesta 
powców, wś.ród obsługi pieców Oświę 
cimia i Majda.n~. Nowy fuelu:er, nie 
ja,ki Paul Egon Liith, oświadczył nie 
dawno we '.Frankfurc.ic: „Amerykanie 
zapewnią nam zwycięstwo. Z ich po· 
mocą przywrócimy honor wojskom 
esesowskim". Tego rodzaju komp le· 
menty nie odpowiadają amerY'kań· 
skilń agentom werbuttkowym. Sena
tor Johnson wolałby, aby Paul Egon 
Llith powiedział: .,Zapewnitńy ~Wy· 
clęstwo Ametykanom. Z naszą po· 
mocą wojska Mac Arthura odzyskają 
swój honot". · 

•Chcą zniszczyć Chiny, kraj prasta
rej kultury, olbrzymi na1r6d, który 
zbudził się z długotrwałego odt<lbWie 
nia i obeenie buduje nowe ty-cie. 
Chcą zmieii6 z p-OWierzchni zfomi mia 
sta europejskię. Cóż to dla nich 
Rzym, Paryż, Londyn, zabytki, ni.u· 
zea, księgozbiory, cóż dla nich ge· 
niusz narodu? Zamierzają sie oni 
na Moskwę - prast.arą i młodą. 
Czyż ludzke>ść do.puści do stras~li-

w~j !l"Zezi, do zniszczenia owoców pra [ tak długie talk sła'W!lle iyo'ie • 
cy i twó~·~zo~ci całyc~ wie~ów, do za przeistoczyć się w zaciężnych toMie 
g~ady nuhonow .dzie~1? Nigdy, prze- rzy w służbie oszustów, o których 
nigdy - odpoWJadaJą narody. Słowo pisał Dickens. 
„przenigdy'' obiega 1!8ły świat. W&tę • • , 
puje do robotniczych domów Pary~n, . Obecnie zdecydował się otworzyc 
przellltuje nad stepami Argenty'lly, us.ta_ przeci~tmy AńlerY,k~,nl~. !Jokol
szumi nad gniewnymi Chinami, roz. \i•;ek ~Y o mm P?w,ledziec, m(! Jest ~o 
lega a.ię w każdym domu radzieckim, cz.ow;e~ ~ły an~ po~ły. Ma swo~e 
w.znosi się do amerykańskich drapa· słabosc1 .Jak kawy mny . .1effo krot 
ozy chmui•; hutnicy Detroit i Pitts- ka historia czyn.I. go często n1epodob 
burga, studenci Bostonu, farmerzy nym .d~. mles.zkanca Eu.ropy. Ale ma 
Nebtaski, Murzy,ni Missisipi, boleją- on SWOJ roz?m!, ma. me uncję, }ee;: 
ce matki, skrzywd:ten.i starcy, naiwni do!ltatecz.ną 1lo11c mozgu, dłua:o, m~· 
młodzieńcy, wszyscy powtarzają: dytował, ale. ~acz~a rozum1ec: ze 
„Nigdy, przenigdy". Frzyszłego histo oszu!!cl. :tngrazaJ.lł zn.iszczeniem J~go 
ryka zastanow.i niezwykle szybki dom.u, Jego rod~m)', .Jego ~ery'k1. 
wzrost ruchu poJtoju w końcu piate ~1erwsz~ sesJa śwHatoWeJ Rady . Po 
go i na początku szóstego dziesięclo koJu ~zyJęła 'Wa~ną uchwałę; <>dwo· 
lecia XX wieku. Ujrzy, jak idee przo łała się do narodow, a~y ujęły.w s?e 
dujących ludzi przeistaczają się w t·~ce sprawę. obrony 1!1iast, w~1, dz1e
niezmoV.oną siłę w sercach i świa- c1. Orędownicy pokOJU chod,z1ć będ~ 
dom-0ści nai•odów. Jeszcze przed od domu do . domu, oo v:s1 do ws1. 
dwoma laty wysłiugu ące się oszu- Pod ~!Jele,m m~końc~ące się kolu~n.y 
s~om ga!liety mogły . pominąć milcze- yazw.1s~. P1,~ąc1 ludzie ~ałego św~'lta. 
mem Kongres w Paryżu. Na sesji ~daJą. „N~e~h sp~tkaJą się, mech 
światowej Rady Pokoju widzieliśmy 111ę p_o1'0zun:~eJ.fl,. mech . zawtą pakt 
setki dzlerlll1lkarzy, 1•eprezentujących pokoJu. ~osq l';1Z ~ocy peł?ych lęku. 
nie tylko uczci'Wc, lecz i świadomie Swymi c1erpien~aT1 lu.dzlcos.ć zdoby~ 
nieuczciwe gazety. Ućhwały Zgromił prawo do ~okołu . Wiem, z~ o,szuś~ 
dzenla Narodów napawajt} lękiem J;>ęd4 oszu.kiw~c •. B~ tego zyc~e m• 
oszustów, Obliczają oni na głos, llu Jest dla mch zy;iem. B~ą myltć k~r 
żołnieuy mogą z.mobilizować. po ci- ty, będą kłamac. ~ędą się wykr.ęcai;:. 
chu zaś licr.ą, ilu jest obrońców po. Ale ~ęd~ ~muszen.1 d<;> ~d~owiedz1. 
koju n.a świecie. Zmusi się ich, aby poWJi;<lz:eh wp1·ost 
żądni krwi oszu~oi sami tnusieli czego chcę - porozumiema czy ka. 

przyznać, że Azja nie jest już dla tastrofy. , . 
nich oparciem; doprowadzili do te- Były, d_Yplo~a.ta ameryk~nsk1 p. 
go, ze przeciwko nim są nawet ci po Poll mowiąc, z~~ Stanach ZJednoczo 
litycy, którzy przeszli przez trudną nych. prow~dz1 się obecnie nagonkę 
szkołę zaletnośc.i i milczenia. Rów- przcc1~v knzdemu, kt~ przekł~~a i·o
nież w Europie niewielu pozostało im km~·ah1a, por~zun~ieme, p<>koJ nad 
zwolenników: po:dacame męty, z któ- woJ~~· zapytuJe; Jak to wygląda w 
rych nie sklecisz nawet dziesiątka Ros,p. z. l'ęk~ nn. sercu mogę ~u <><;ł
batalionów karnych. Od dawna j1.11J pow1edz1~ć, ze w n~ezym kraJ~ .me 
obui-zeniem goreje serce Francji, od In~ a.ni .Jednego męzczyzny, .ani Jed
dawna rozlega się gniewny głos luau nei kobiety: pragnący.eh wo,J<ny. Ra.· 
włoskiego. Teraz już przeciwko oszu da ~ajwyzs~a przyJeła ust;awę • 
storn występują ludzie dobrze usy- obr?me pokoJu - w ten sposob wy· 
tuowani, utytułowani. „Niech sobie raziła ~olę eałego na,szeiro narodu. 
rzucają bomby na dzikich pustyn,iaeh W P~i:yzu, w Pałacu ~ż~wym, przed 
dzikiej Nevady, a nie tu, gdzie kaz- st:awic1e:l narodu. radz1ec~1eg~ p~·żem& 
dy skrawek :i:iemi jest UP.rtłwiruiy wia w Języku silnego 1 miłU~ące~ 
gdzie katdy dom jest pom'!likiem" ~ pokój narodu, który nienaw.ldz1 'WOJ
tak rn6w.i obecnie franett~ki hour· ny. 
goois. Anglicy długo się wahali, ale Czyż garstka szale-ńc6w i zbl'odnia 
i oni nie wyti-zymali; coraz głośniej rzy zdoła przemóc ludzkość? Nigdy, 
m6wią, te nar6d nie po ro przeżył przenigdy1 

Dawno temu, w czasach mojej 
młod<>flci, bylem na pewnej rozprawie 
Bl!dowej w Paryiu. Przed sądem stał 
człowiek, który pClderżną! gardło 
dziewc11ynie, aby odziedziczyć po niej 
spadek. Osikadony bądź odpowiadał 
na pytnn!a pnewodniczącego z cy.niz 
mem i zupełnie logicznie, bądź 
tei wydawał nieartykułowant1 d~wię
kl. śpiewał. Jeden z rzeczoznawców 
wydał oJ)ini.;i, ze zbt"odniarz jeet wa-
1·l11tem, inny, 2e jest symulantem. 
Wreszcie przewodniczący sb1•acil cicr 
pliwość i krzyknął: „Pro.szę się za· 
chowywać konsekwentnie. Albo jeste 
ście wariatem, albo po prostu mor· 
dercą•i. Oszuśei, kt6rych opisuje Di
ckenll, byli po pro!StU OśZUStami. Moil 
na ich było »ostrii.szyć, przemówić 
Im do rozsądku. Ludzi, którzy na
wołują obecnie do wojny, n1o można 
bynajmniej zaliczyć do kateg<>rii psy 
chicznie normalnych: są to jednocze 
śnie i mordei'cy i obłąkani. Na p.róż· 
no sanator Dempl!ey szuka uncji mó21 
gu, panowie ci mają tony złota i za 
pasy ura,nu, ale mózgu w ich gło
w.ach nie znajdziecie. 

Pytam się, jal]dz to Europejczyk 
wy.rzeknie się tej wielkodusznej po· 
mocy? Pnzecież pomogą Paryżanoon 
obrócić Patyt w pei·zynę i uratują 
1tzymia.n, niiszcząc Rzym. 

Im donośl),iej rozlegają si~ głósy 

· Załog.i : , fabryk, hut i 
odpowiadają na apel metalowców 

kopalń 
z Pruszkowa 

uczciwych lutlzi, tym Zt!chwlil!!i sta· (Dokończenie ze sti·. t) 
ją się oszuści Na.rody pragn~ poko· 
ju. I <>to ttikazuje się ftving Brown, „WYPII'odl\lkujemy ponad plan 600 
który oświade.za: „Nię powfamiśmY ton stali, 100 ton SU!tówlcl, 100 ton 
og.raniczac się jedynie do t):ly~li o wyrobów wekowanych - zaostz.ćzę
obr~mi0 - chcemy wnwo!i6. W~Y od dll'.l41ly ~12, 700 eł.'1 ...,.,. ~e:Hrobowią 
sowieckie~o ducha". !\rości · 11.łdzie zania padały cz trybuny w Wlclkiej 
wszy<Stkiich 'krajów chcą, budować do- ha•li !kotłowni huty „ZA WlEROłE". 
my, sadzić drzewa, wychowywać dzie Ucrziurna robotników, Podejmujących 
ci. I oto wy&t~puje pan Stassen, kt6- zobowiążainiia Wyraził Ma.i-cdn Ma<r„ 
ry proponu1e wysłać do ZwiązJru Ra kiiew1cz, móW!ąc: ,,'to dla ucr,czenia 
dzieckiego i do krajów dentokracji lu naszego święta, dla wsmOCJ:licnła 111-
dowej grupi; dywersantów. 500 milio ly 1rospoda.re21el nas~ oJMYmy, 
nów ludzi doona,ga sii;i za.kazu broni która Jest 9ilnym ogniwem potęine 
aton1owej. I oto z domów Nevady le- iro obozu pokoju". 
cą ramy okienne. To bandyci-recydy- * "t. * 
wiśd sprawdzaj4 działanie b(}mby Pod hasłem: „ Wd~j rudy dla to 
atomowej. warzyszy pracy ._ meiba.lowców, ini 

Debatuj:} nad lcWestią pówszechnej cjatwów ogólrtonairodoweg9 czynu 
słuzby wojskowej, ale o wiele chęt· 1-majowego", - g6rnicy 57.eŚ~lu ko 
niej myślą o kO'!lzarach Europy: wo- palń rudy żel.awnej postanowili do 
lą obcych land!tknechtów od wła- drri<a 1 maja wydobyć ponad plan 
snych rekrutów. l\!ają jui przecież 600 ton rudy suxow~j i Wyprodu
swoje tzadycje! dopóki nie przewali kować 370 ton rody prarronej. „u. 
burza pod Verdun czy Stalingradem, ntocnlmy narodowy front walki o 
stoja skromnie na uboczu, a na sce· pokój 1 Plan 6-letnl" - ośwfackzyl 
nie Ukazu.ją sii; nn pięć minut przed rębacz przodowy jednej z kopatlń ru 
rozpoczęciem konferencji pokojowej. dy Józef Sliwtilamy, deklairując w i-

Do Korei sprowadzili Anglików i m1emu swojego crespołu wydobycie 
Turk6w, Greków i Framcuzów, ścią· w kWiietn:lu br. 5 ton rudy surowej 
gają Kolumbijcźyków, werbują Ho- txmad plan. 
lendr6-w, domagają się przysłania * * * 
Chilijczf'ków. Kupują nie tylko ura11, W rzakładach CHORZOWSKICH 
kauczuk, miedi - kupują hUTtem lu- zobow:iązainia dla Uazau?nill śW~ęta 
dzi. 11 MaJja podjęło 38 zespołów produk 

Senator Johnso:n propónuje utwo· cyjnych. M: :in. załoga jedhego z wy 

Mac Arthur 

.... . 

~.ał6w swą ponadplanową produ
krcją prrzyspo.rży gospodan-ce narodo
wej 356 tys. zł. 

* "' * 
Ceyn 1-Ma!Jowy irołogij Zaldadów 

Budowy l'tTaszyn Elektrycznych w 
GLIWICACH pnzeds.talW'la wartość 
377 tys, zł. M. :l:ń. robobnicy wyd~a 
lu mecha'l'l!icznego postanowtiJi tak 
zwięk:.-zyć wydadnolić pracy, 01by 
przy,;.pieszyć w kw.ietniu rb. napra
wy pow!ierrronych sobie maszyn o 
10 - 15 dni. Prriyniesie to 211 tys. 
izł. oSll..azlędn.ości 

* * * 

~-

* * 
W KRAKOWIE apel metail.O'\\IC6W 

Pru.Ezkowa pierwscza podjęła ruało1a 
Zakładów Wytwórc.zych Materiałów 
Elektrotechnicznych. Pracownicy je 
dnego IZ działów zobowiązali się sy
stematyczruie p.rzekraCtl.ać uzyskiiwa 
ne dotyehczas noi-my tak, aby śred 
n~ wyd<a,jność pracy całego oddrziia
łu wynt>siła 160 proc. normy. Pra
cowi1'i.cy bi:ura sprrz.edally r.wbowdąza 
ll s!ię przez usprewn'ienie roz;prowa 
dzanda gotowej produkcgli. izwolrtić 
środki ol>rotowe wartości 1 Jnlil:lona 
rtl. 

W wielu zail<łada.'C"h pra'Cy w * 
SZOZOOIN:tE odbyły się masowe * * 
rzebriaańa, na których załogi Podję- Na Wybrzeżu piel'WS!la. Podjeła a-
ły cenne robowlą1'aalia. M. illl. zało- j pel Pruszkowa :ziaiłoga PÓRT'U 
ga budowy szpitala, w opairciu o zo GDYNSKIEGO. Łączna suma osz
bowiąza:nia poszc:zególnych brygad, I czędnośei, uzysikana I>rzerL t.ałOgę w 
postrunowił.a skróaić to.rmln budowy czynie 1-majowym ptt.ekrotty 230 
o 28 dni. tys. rzł. 

ZSRR wskazuje n.arodom drogę 
do postępu, pokoju i wolności 

Przemówienie Palmiro Togliatti ego 
RZYM (PAP) - Na konfe1·encji 

Federacji Mediolańskiej Komunisty
cznej Partii Wtoch wygłosił przemó
wienie seki-etarz generalny partii 
Palmiro TOGLIAT1.'I, który podsu· 
mował wyniki przygotowań do siód
mego zjazdu KP Włoch, mającego 
się qdbyć w Rzymie w czasie od 3 
do 8 kwietnia. 

Togliatti scharakteryzował na 
wstępie sytuację polityczną, po czym 
podkt•e51ił, :i;e wok6ł progranrn obro 
ny pokoju skupiło się 17 milionów 
Włochów. 

Przywiązanie do Związku Radziec
kiego - powiedział 'l'ogliatti - i to 
nie tylko ze strony awangardy wło
skich mas pracujących, lecz również 
ze strony olbrzymiej większości, jest 
nieodłączną częścią świad6m()ści kla
sowej i politycznej ludu pracującego. 
Masy J)racujące Włoch i,,1wglądają 
na Zwiątek Radziecki, jako na kraj, 
który wszystkim wskazuje drógę po
stępu, wolności i pokoju. 

TogHatti następnie stwierdził, że 
Włochy' stają się pionkiem w ręku 
tych, którzy kierują polityką ame1·y
kańską, którzy zamierzają jawnie 
wciąg'lląć całą Euwpę Zachodnią do 
wojny agresywnej. 

Jakie'.~ zadania. j <>bowiązki stoją 
w chwili obecnej przed komunista· 
mi 1 - pyta Togliatti. 

Potraflmy - stwierdza mówca 
jaśniej niż inni zrozttmieć istotę za
gadnień, stojących przed całym na
rodem włósldm. Zdajetuy sobie spra 
wę, że na czoło wszystkich proble
mów wysuwa S>ię sprawa wojny lub 
pokoju. Zgodnie z tym my, komu
niści, jako najsilniejsza partia op<r 
zycyjna we Włos:tech oświadczamy, 
że jesteśmy gothwl zrezygnować z 
nas!ej opozycji zarówn.o w parlarn~n 
cie jak i w kraju wo~ takiego rzą 
du, który ~mieniłby w gpos-Ob rady
kalny politykę zagraniczrui, Włoch, 

tj. zwolniłby Włochy od :robowiąza6, 
prowadzących je nieuchronnie do woj 
ny i nie dopuściłby tym samym do 
wdągn,ięcia naszego kraju w otchłań 
noweg-0 konfliktu. 

Togliatti zakończył swe przem6-
wienie słowami: 

Zjednoczmy się, aby nie dopuścić 
do kataHtrofy. Większość Włochów 
- to ludzie uczciwi, którzy pragną 
scalenia ojczyzny i pokoju między 
narodami. Wlękswść Wlochów - to 
lud7Je, z którymi można porozumieć 
się, można wsp6łpracować, aby zm1e 
nić obecną politykę, aby "'ywalczyć 
pokój. 

Z całego świata •.6---.... - ~-
- BEYRUT. Prezydent Republiki 

1.JibańskieJ przyjął mstępcę sekreta 
rza st.a.nu USA do spraw BlitJdero 
Wschodu i Afryki ...... Ma.c Ghee. 

- SZTOKHOLM. W dalszym ołą 
gu XV zjaidu KP Szwecji, przewo
dniczący pa.rtlł Linderut wygł~lł 
referat na temat: Drora d-0 ma8 -
droitą do socjalizmu . 

- RIO DE JANEIRO. W stanie 
Scara. w wyniku długotrwałej su
szy szerzy się klęska. głodu. W sia
nie tym wybuchła również epidemia 
dżumy. 

- BEBLIN. W Berlinie odbyło &ię 
pierwsze posiedzenie Komitetu Mi~
dzynarOdowego dla przygotowania 
Ul Swiatowego Festiwalu Młocbłe
źy. Na przewodnJ~go został wY· 
brany Enrico Berlinguer. 

- MOSKWA. W Moskwie 28koń· 
czyly słę obrady n WS2echzwiązko
wej narady mlOdych 'Pisany ra
d7!ieckicb. W Wku obrad podda.no 
gruntownej ana.lale 335 k$ła,źek i 
rek opisów . 
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Aktyw gromadzki w 
zorganizował pomoc 

Lipinach 
sąsiedzką Przygotować organizacje :Partyjne 

do pra widłowe1· realizac1· i f'ronłu nar_odowego :::°~E!~i:~:y~~~~fee:~~~~:;~ri~fn~Ji 
Postanowiono ponadto, że jeżeli 

biedny ohłop nie jest w stanie uiścić 
naldnbśgi świadc:ząc.imu pomoc. tao· 
te to uc:i:ynić dopie1·0 po i.niwach . 

VI Plenum KC PZPR mocno uwy 
pukllło rolę i tŁadanda organ.izar.ji 
pa:1:tyjnych w budowie frontu naro
dowego. Tow. Bierut podkreślił, ~e 
tZadanla te nlie są łatwe. ze padia 
poilosi pełną odpowiedzialność 7..a 
„słusżne kierownictwo politycrzne' ' 
walką narodu polskiego o pokój i 
Plan 6-letni. 

w budowle frontu narodowego, ja
kie uj,awnriły się podcza.~ posiedzeń 
µlenrurnych komitetów d?Jielnico
wych , wskazują na Konieczność daJ 
at~j usi.lnej · pracy nad pr zyswaja
rtiem SJZeroklm masom crz.łonk6w pai• 
tif, haseł frontu narodowego. Obec
n ie pa11.'tie przystępuje do realizflcji 
tych ha-seł w terenie. DośWliadcze
nia pracy code;iennej wska.żą akty
wowi partyinemu, jak stosować w 
życlu słuszne tałożeniia. Jak u spr a w 
n.ić dotychczasową dz.iałalhość otga 
nizacji partyjnej. wzrrtoo ich odpo
wiedz.i·alnośc. ynbogacić i urozmrrl
cll! formy dZiafanla. W toku pra.ey 
nad wclełenlt!m w t ycie wyt,C'tn ycl1 
VJ Plenum. ł)tgani~je parlyjne 

pow. brzezińskiego, tj. przewodni· 
· czący ~romadzkieQo koła ZSCh1 kie· 

winny anali.Zować sy-tua-0Ję w zakła- rowrticy grup plantatorów, sołtys o· 
dach pra<Jy, likwidować sekciarstwo raz sekr etarz organizacji parlvjnej, 
i oportunizm, wyostrzy'Ć czujność na opracowali stollególowy plan pomb, 
przeJawy wypac:r.an.ia. haseł frontu cy aąsieldzkieJ. • Plan ten przedysku· 
narodowe10, likwidował' hamulce, towano na zebraniu ~romadzkim. 
utrudniają.ce realizację haseł. Orga- Każdy ch łop wie dokładnie, ialcą po• 
nl.zacJe partyjne winny prowadzili ~oc otrzyma i kto ma jei udzielić. 
samokontrolę swej Pl'acy, wydobyć Pomoc polegać będzie na tym, że 
wszystk ie możliwości łlla wypełnic- potrzebującym przydzielono odpowie 
nia wieltdch zadaó, wypełnić hasła dnią ilość dniówek konnych lub pie
frontu nar od ()wego treścią J)olit:vcz- szych, w zamian za co obowiązani 
ną. Podnosząc poolom pracy maso- są wynal!rodzić świadcz4cego. we· 
wo - poHtycrmej i organizacyjnej, dłu!l stawek, ustalonych przez GRN. 
organizaoje partyjne staną się kie- Ażeby usprawnić wykonanie planu 
rowniczą, odpowiedz.i.a lną siłą w bu I pomooy sąsiedzkiej , powołano ,, trói· 
dowie frontu na.rodowego walki o hę". która dopilnuje, ażeby świadczą-
pokój i Plan 6-letni. cy pomoc udzielali jej W<? właściwym 

H. S. ćzasle i formie. 

W ten sposób ujęty plnn pomocv 
sąsiedzki ej pozwoli ~romadzic prze
prowadzić siewy wiosenne szybko i 
sprawnie. Pomocą wqsicdzką objęci 
zostali wszyscy ie i po trzebll it\CY· Np. 
Staniaław Pietrzak, posiudnjący 1,68 . 
hektarowe gospodarstwo. \\/ladyslaw 
Jatczak, posiadający 2 hu ziemi, i wie 
lu innych. Pomocy t1dziclają tacy, 
jltk J ózef Godala, uo~poclarujący na 
18 hek tarach ziemi, Slunisłnw Gnio
tek - 14 ha, Kazimierz Doryń itd. 

Siewri.iki chłopi otrzymają z SOM, 
z którym zawarli j uż umowy na pra• 
:ię. Aktyw gromadzki w Lipinach 
zobowiązał się dołotyć starllń. aże
by gromada prżeprowad:r.il a wioscn
nl" siewy sprawnie i przed termi-
nem. K. D. 

żeby kierować wailką, ponosic od
powiedtr.ill!lność za jej wyniki, naj
ważniejsza rzeezą staje s:ię sprawa 
e-runtownego przyswojenie ilłtoty i 
treści hasła frontu na rodowego 
przez wszystkie ogn iwa pa.rtyjne, 
przez każdego c'Złonka. partii, Do
piero wtedy będtzie możll wa pmeno 
szenie haseł frontu na'l·odowego do 
mas bei.partyjnych i konkr~tna pra
ca nad /Zespoleniem naszego narodu, 
przekształcającego si~ w naród so
cjalistyczny PQd Siltandairattn:i. walki 
o pokój i Plan 6~1etrtl. 

Dokładne przyswojenie wytyC't.
nych rćforatu tow. Bieruta, uoz.u
mienie wła§ciwego sensu frontu na
rodowego powstającego na gruncie 
wielkich przemian społecznych, ja
kie się w naszym kraju dokonały. 
daje gwarancję unlkni~ia wypi:1-
czen zarówno w pracy organle.acyj
nej jak i politycznej organizacji 
party jnych. Nosiciele hn.sła frontu 
narodowego - cztonkó-...vi.e paortii, na 
których spoczywa obowią·z.ek zorga
nizowania ;;zerokich mas. jasno mu
st.ą sobie zdawać spraw~ i wytłu
ma~yć to masom. jaka jest ró.lnica 
między hasłem, wysuwanym obec
nie Pl'l& partię. a frazesem, jakim 
szermowała burżuazja, by izamydlić 
oczy klasie robotniczej i utrtzymać 
się przy władzy, 

walki jest PQdnosrzenje potencjału 
gos):>odarcizego kraju, W świetle dy
skusji zrozumiała i jasna ;;tała się 
konieczność 11jednoozenla mas we 
froncie n arodowym na platformie 
r.większenia. ich udziału w S1!Ybklm 
i sprawnym w ykonywaniu planów 
produkcyjnych. Na posiedzeniach 
plenarnych KD próbowano ustalić 
drogi, jakimi partia dążyć będz.ie 
do budo\Vy frontu narodowego. B~
ły to jedna•k próby deklaratywne. 
nie podbudowane konkretnymi zti
d.ani.atn1 d la ogniw partyjnych, prak 
tyC!Zilymi wskazówkami dla codzien 
nej pracy. Mówiono więc o -zml.cze
niu organiliacji mastJwych w reali
~acji haseł frontu na.rodowego, o ko 
nieainości uaktywnienia związków 
zawodowych. Ligi Kobiet J Zl\-11>. 
Szczególnie mocno podkreślano wicl 
ki potencjGł, tkwiący W młodzieży, 
która wykaz.uje stale W'ld'astaj4cą 
bojowość i aktywność na froncie 
walki o pllm oraiz w musach ko
b1e<:ych. które szczegófoie w okre
sie 8 marca dowiodły. jak wielkie 
~li lch możliWOŚC'I. Na p lenarnym 
posiedzeniu KD Ball1ty słus~nie po
ruszono zadanie, jakle w budowie 
frontu narodowego spełnić mają 
ekipy łączności. Na tejże dżiclnlcy 
towarzysze mówiąc o froncie poru
szyli Jeszca;e szereg innych cieka
wych zagadnień: zadania komitetów 
blokow:vch. które mają możność do
tal'cia do każdego mieszkańcu; mó
wiono o postępowej inteligencji. o 
bezpartyjnych a ofiarnych budowni 
czych socjnll-tn1u~ technikach. inzy
nietach i nauczycielach. których na
leży otoczyć opieką, zwiększyć s11ę 
oddziaływania na nich. zhkwidownć 
sekci'3!rstwo istnieJącc w niektórych 
0<rgornloocjach partyjnych. Z hasla
mi frontu nar oclowego par&la mmli 
Wl'jść głębolrn w masy, Jl'l'ZCnldć Je. 
utrwalić, scementować nimi moeno 
wszystkich łych , którzy t'bcą pra• 
cować dla pokoju I soojalitmu. Ty
mi hasłamł partia musi podnieśc 
świadomość mas. tak aby wrogie i 
szkodliwe jednostki nie znalazły 
miejsca w mocnym i zwan·tyrn sze
regu społeczeństwa twor.ilłcego 
front na:rodoWy. 

• nie 
Zakłady . im. PKWN 

wykonują planów prodUkcyi.~ych 

Odpowiednie przygotowanie całe· 
go aparatu pa rtyjnego do spełnienia 
kierownlue;j roli w dziele budOWl' 
frontu narodowego, gruntowne za· 
'Znajomlenic partyjników 'll zada
nia.mi, z metodami działania, ;jest 
wi~c obecn ie zaira.dnieniem pioerw
azorz~dnej wagi. Tym bardziej, żo 
plenarne posiedzeniu komitetów 
dtielnicowych w Łodzi. które sta
nowiły pierV1rszy etap przyswa•Jama 
masom partyjnym uchwał VI Ple
num KC PZPR - wykar.zaly po
ważne luki w tej dzied1.inie. Zebta
nia te świadczyły o istnieniu pew
nych nie.Jasności w rozumlcnlu za
dań i roli partii, braku u~Wiado
mlc11ia sobie praktycznych form re
al:Zacjl hasła fr'o,ntu narodowcg<>. 

Problem był nowy i bezsprzecznie 
frudny. Nie można powiedzieć. aby 
aktyw partyjny nie próbowa ł go 
1..ł{i~gić i Jil~tł.~\m!ff..".tY.ć . na jęz~·!{ 
swc'l codz.\cnne) pracy, Zagudnien\e 
frontu pom~:t.ano w dyskusji bard•io 
często, rysowano go na tle sytuacji 
miedzyna<rodowcj, zaostrv..ajqcej się 
propag.andy wojennej na zachodzie„ 
p-i-zygotowań do nowej Wojny, remi 
litaryzac.ji Niemiec Zachodnich. 
Słusznie stawiano to zagadnienie na 
p1aszczyznie wielkich osiqgniąć go
spodan~:vch ZSRR i krajów demo
kracji ludowej, wzrastających sił o
bozu postqpu i pokoju. ,.NMze zwy
cięstwB ekonomlCźne są. jednocuś• 
nie zwydęstwami p-olity('Ulymi" -
mówił tow. Przybył na Dzielnicy 
Górnej. Pełne i dojrzałe naświetle
nie znalazła sprawa pełnej reallw
cji planó\v. jako niezawodnego or~~ 
ża w walce o pokój_ Na plenum KD 
Rudo mówiono z.decydowanie, źe 
utrzyma'!" ie pokoju leży w rękach 
mas pracujących. że środkiem tej 

Jak postępowa<:. aby ten cel o
siągm1ć - o tym włośnie nie mówio 
no w dostattec.'1.ny sposób. A k ier ow
nicza rola pa.rtli w budow le frontu 
narodowego no.kłada priec:le~ 11a 
wszyaikle org1mlt.acje pa rtyjne szct.e 
gólne i nlctnnlc 7.lldania. Jakże moc 
no wzrosnąć musi aiktywność I 

sprężystość organizacji pa·rtyjnych. 
fdolność oddrtl:iływan!a ~.a masy, 
kierowania pracą ol'ganlt.acii m~so
wych. wychowywania mas. Wiąże 
się 11:. tym ści!'ile konicazno~ć podn ie
sienia pozlomll polityc:tnego i ideolo 
glw.rtego C'żłonków part1~ - tak, aby 
sprostali tym zuctaniorn. Zakładowe 
organ iC!:'<!cje partyjne poprzez w!cw.yst 
kie swe ogniwa. wszystki.ch sw:vch 
~złonków jednoczyć mus~ą załogi 
we ·froncie narodowym walki o po
kój l Plan 6~1etnf. „Aldywnollć w 
walce o pokój - uczy tow. Bierut -
oznacza codzienną prace każdego z 
nas nad umaonlanlem sii P olski · Lu
dowej, nad uma~nlanłem .fej bazy 
ckonomlcz.nel na d umacnian iem jak 
ną,Jszybs-.tego W7il'OStu jej sił wy t wór 
czych", 

Nie.jasności w uozumicnlu zadań 
l roli pa-rtii, jako klet-owniczej siły 

. W iello zegar wskazuiący stopi en 
wykonania planu zatrzymał się na 
liczbie !OO. Można by śmiało sądzić , 
te Zakłady im, PKWN wykonują w 
pełni swoje plltny produkcy jne. A 
t)mczasem o czym innym ~wiadczą 
licżby sprawozdawcze. Mówią one 
wyraźnie , że plany dzienmł1 miul~c·~
ne nie są tutaj realizowane, :ie w lu· 
tym wvkonano plan zaledwie w 86,7 
proc., że jakość przędzy wykazuje 
katastrofalnie niski odsetek pierw· 
szego gatunku - 35 proc. W tym 
zakładzie nie prowadżj się zorganizo
wanej walki o lepszą produkci1<· 
W!kazówkn zegara za trzymała się nll 
mhisia,cu1 w którym ostatni raz W' '· 
konano plan - i talcl też „zastój„ 
p~nuje w kierownictwie zakładu. w 
jego partyjnej i związkowej organi-
zac\l. -

Co jest przyczyną Jiiskiei, t lej pro 
dukcii Zakładów im. PKWN? P riie· 
ci e7. pracują tutaj t akie same prząd• 
ki jak i w innych przędzalniach. l llp· 
sze i !lorsze, pracują na takich Sll 
ruvch maszynach. Odpowiedź na to 
pytanie nasuwa się łatwo każd1:m11. 
kto sped"2ił jakiś czas w salach pl'o• 
dukcyjnych , obserwował organizację 
prncy, przyglądał się pracy prządek 
i 1najstrli!w. 

POSTOJE MASZYN 
Ne sali oddzi ału przy!!otowawcze· 

~o lo9koczą w mi nrowym rytmie 
T.l!'ncblnrki, ciu_~:ll'kl. wrzeciennicc. I 
. J e~t akurat chwila. !(dy pierwsza. 
zmiana ustepuje miejsca drugiej. 
Zwvl•le odbvwa się tn w ten sposób , 
ie ma$:r:yny nic ustaj(\ w biegu, że 
iedna robotnica przejmuje warsztat 
od dru!!iei. Tutaj natomiast iest in;i· 
czei. Jedna zmll'lnil ode!ld a , a dr!!• 
Il• nie zajęła jes11:\1ze miejsc przy tna• 
szynach, które stoją bezczynnie. Tyl 
b jeden zespół Marii Sondki •lie 
rrzerwał pracy. 

J ak ""'Ynika ze słów wrzeciennia· 
rek, m '1istrowie i kierownic two za· 
kładu pn:yzwycz.aili się do tego, ze 
w oddziale przy!{o towawozym zaw· 
szc są postoje. Przyozyn jest moc i 
każdy tutaj zna je na pamięć: brak 
taśmy, bnk sznurków, :dy stan par
ku maszynowego. Na naradzie · te
chnicznej. klóra odbyła się nieda· 
1~no. mówiono szeroko o tym, t.c 
majstrowie nie reperują ma51Zyn, że 
nie czyści się w przewid~ianych ter· 
minach zgrzeblarek. Na tej że nara
dzie kierownik zakładu zwrócil uwa· 
~e na wielką ilość odpadków1 które 

Kazdy tkacz moze I ' powinien wylconoć_sw_ą_b_o_z_ę 

. Na . wykon:m!e bazy produkcyjnej ogromny wpływ 
~a1ą n.1ewa~phw.1e t akie czynności tkackie, jak nale• 
ZI te w1ązame ni~ek, u :ybkie zatrzymywanie i puszcza
nie w ruch krosien, sprawna wyntiana czółenek i pra
\\ofdłowe napełnianie pustych czółenek pełnymi cew
\sami wątku. 

Dwa kvrice nitek t1kł.acfu 
się jeden na d rugim i 
p~;ytr::.ymrtje kci11Ttiem 
oruz n·s/,'{t:11jący111 palcem 

lewej reki 

Prawą rękq okręca się 
nitkę dokol11 kci11ka i ot>a
suje nią obydwa ko1ice 

11i1ki. 

tazeba je następnie powtórnie wciągać, co :i:abiera 
br.rdzo wiele czasu. Dlatego też lepiej ies t więzać, nic 
WYCll)f'11)14c z nicie lnic. · 

Kiedy zerwie się killta nitek za nicielnicami, nie 
obchodzę dokoła osnow y, a poprostu przechylam się 
ponad nicie lnicami i w ten , sposób wiążę nitki. Zd1uu 
się niekiedy, że zerwana ni6 wyskoczy z lamelek czv 
krzyzulców. W takich wypadkach dopiero idę .za 
osnowę i zat.leram się do wiązania. Jeżeli np. na 
dwóch krosnach jednocześnie nastą~i . zerwanie nici, 
to wiątę najpierw tam, gdzie zqw jest mniejszy, aby 
móc szybciej uruchomić choó jedno z krosien. 

Nitki wiążę na właściwy pęk tkacki, gdyz wtedy 
mam gwarancj~, że łatwo przejdę przez nicielnicę i nie 
będą rwały sąsiednich nitek. Ręce przy wiązaniu stir
ram się mieć c zyste, aby nie brudzić tkaniny. 

J e±eli każda tkaczka zwracać będzie baczniejszą 
uwagę na te właśnie zasi'.tdnicze czynności , to nicwąt· 
pliwie podwytszy wykonanie swej bazy produkcyjnej. 

na skutek owych zeuiedbafi stale 
w:uastaię i stanowi11 az 13 proc. 
Skonczvlo się icdnak ly lko na stwier 
dzenitt faktów. Narada lcchnioznu 
nie podięln żadnych wnioskó w1 nie 
opracowała :ladncgo planu w Cjillu 
zwiększenia odpowiedzialnoscr ntal· 
strów za stan maszyn i podniesienia 
dyscyplinv wśród zlllogi oddziału. 

obrotv ·na mo1e1 maszynie i stwier· 
dzono, ie ma o 15 obrotów mniej na 
minutę niż inne. 

PersOhel teclmiczny tamiast iść na 
ręlię robotnilrnm: nie wychodzi na· 
przeciw ich dąteniu do podniesienia 
produkcji. Ot. na przykład, salowy 
Marchwicki rozpowiada wszyelkint, 
Zl' si>:ybkic obroty psują jakość pro· 
clukoli. Ten brak troski o park ma-

ZBYT WOLNE OBROTY •zynowy o produkcję ze llłrony 
W rozmowie z robotnicami wycho· pewnej części personelu techniczne• 

dzą na jaw icszaze inne braki. i!O pn:ciawił sio; uaidobitniel w takim 
- Mola maaiyna „idzie" na zanl· np fakcie· majstrowie i salowi nie 

żonycb obrołi•ch - skarży się wrze· wiedzieli, że lawy wrzecionowe sę 
cicnniarku, .Maria Jura. - Zwr6ti· t byt wysokie i z te~o powodu nie 
łam 11ię do kierownictwa .tłumacząc, można było uruchomić 13 maszyn na 
że llie wykonuję bazy z tego powmfo, właścłw'V bieg. Dopiero J)rzcdstawi · 
Zbo.l!nleli:towano jednuk mojq proś• l cir,J CZPB, stwierdziwszy ten fakt, p~ 
b1;, lłumac:.:ąc, t e m>1szyn11 nie mo· leci! obniżyć łnwv i ocl razu maszyny 
l.e ~zybcicj iść niż doly,hczas. Za· poszły nn szvbszv bieg. 
jął się tą sprawą nasz korespondent I Przy złym · slnnie produkcji w od· 
fabryczny. Dopieró wtedy zbadano dzfale przy!lotowawczym nic d>:iWnć-

Zofi.t, Cliycińslw ~ Nowej 1'1.'1!lui Z11/rł<idów im. Stali11<1 - rwleży do pr:r.odujcJ· 
C)'Ch tlwczek . .lej p„:;ecięt.na wykonania bazy 1.vyno.~i 122 1.1rnc. 

go, że i w oddziale obrączkowym pro 
dukcja mocno kuleje. Stale brak tu
taj niedoprzciJu, Ani bn:ty nie można 
wykonac, ani zarobić tyle, ile zara· 
biaj4 prządki w fnttych zakładach. 
Stąd - niezadowolcnit' wśród zało· 
~i. zniechęcenie do pracy. 

BRAK KIEROWNICZEJ ROLI 
ORGANIZACJI PARTYJNEJ „ 

Gdzie szukać przyczyn tych bra
ków. które nasttwajq się lulaj na 
kat.dym kroku? Wszyscy w „czam· 
bul" potępiaj<\ kierownictwo, winiąc 
ie i za to, że nie in terweniowało 
w sprawie trudnego asortymentu, ja
ki przędzalnia wykonywala w ciq(iu 
cllugiego czasu, i za postoje, i za sła
bą dyscyplinę wśród majstrów. Nie 
można temu ZDprzeczvć. Ale prze• 
d ei w zakładzie znafdule się kie
rownik polityczny ~ or!lanlzacja par
tyjna, kt6ref Vl Plenum nadało no
we uprawnienia - organizacja, kt6-
ra powinna koordynować pracę kie
townlchva, pomagać tnu, a przede 
wszyitkim poprzez swói aparat mobi
lizować załog~ do wołki & brakami, 
do podniesienia produkcji. OrJ!ani· 
t.acfa par tyjna Zaldodów im. PKWN 
do tej pory nic spełniała tej roli . 

\Yf sekretariacie orl!nniz::cii par· 
tvjncj n\e można dopytać si~ o u
chwałę Biura OrganizncyjnCRO o pra 
cy organizacji padyjnych w prct:· 
rnyśle baw~lnianvm. Przecie>: uchwa 
ła ta wszędzie ·dopomo~la towarzy
szom clo opracowania i prt.cprowa
dzl!nia walki o lcpszq produkcję. Tu· 
tai oatominst 1'ikt nic o niej nie wie. 
Wnioitek prosty: organizacia partyf· 
na w Zakładach im. PKWN w og6le 
nie rozpracowała uchwały Biura Or
gani.zacyjnei.to. W "'Ciąl!u tak dłt1gic
!!o czasu Komitet Dzielnicowy nie 
iwrócił na to uwal!i, nie sposlrzei!ł 
tego wielkiego braku w pracy t utej· 
szej organizacji. 

Svtliacja w Zakładach im. 
PKWN jest bardzo poważna. Po
trzebna tu jest pomoc, i to szybka 
pomoc, ze 11tronu CZPB oraz Komite
tu Dzielnicowego. Obecnie Zofia Cliyci1i.~ka podjęła ::;ubowią:ani" u·ykomu1ifL sicego roczne-

go pla1m w 10 miesięcy M. SZUMSKA 
.................................. .-........ -~~------~-. -------------------------................................ _;;,.;.;;.;;.;;;.;;.;;.. 

Na wycleczk~ z „Orbisem" 
Na d;i ień 1 kwietnia ,,Orbi"" p1·0-1 innymi na przedstawien1e w Operze 

• 1 t . ' ' L h . T ' JC:' uJe zorganizowanie , r~cc poc1ą- w oruniu , wycieczka będzie na 
gow turys tycznych dla swiata pracy, przedstawieniu w teatrze. 
do Toruni~. Po1.11ania .i W~riizawy. ,,Orbi,;" może zorganizować dodat
Przy pri~Jazdach . P?c1ągam1 tury- ~owo n~ dzień 1 kwietnia jeszcze je
~tycz11yr~.1 uzyskuJe się 50 - proc:n- aen pocrng turystyczny - do Krako· 
t?w? ~nil!tkQ W obydwie strnny. Wy- wa i Wieliczki, lub do "Krakowa i 

(sw) 
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ODCZYT W N OT 
W dniu 27 marca br., o godz. 19 

w lokalu NO'r przy ul. Piotrkowskiej 
102 w~'głoszony zostan ie odczyt na te 
mat „Wspólzawodnictwo i racjonali
zacja dźwignią postępu w Plan ie 
G-1Atnim". 

ODPRAW A PRZEWODNICZĄCYCH 
KóŁ . TPP- R 

onURY APTEK 

~zisiejszej. nocy dyżurują nastę-. 
pu,111cc apteki: Obr. Stalingradu 15 
Pabianicka 212, Jaracza 32. Stalin~ 
50. KQ.tntt 54, Kopernika 2G, Piotr
kowska 67, Plac Kościelny 8 Al. Ko-
:Sciuszki 48. ' 

ł\r Pogotowia Ratunkowego 104-44. 

. co usłyszymy orzez radio? 

TEATRY • KINA I 
NOWY - godz. 19 „Zwycięstwo" 
[M. J ARACZA - godz. 19 - „Pan 

Geldhab" . 
LUTNIA - god7.i. 19.15 

ne melodie". 
PINOKIO - nieczynny 

„Ulubio-

OSA - g odz. 19.30 - „Złote nie· 
dole" . 

ADRIA (dla młodz.) „Wesoły 
jarmark", godz. 16, 18, 20 

BAJ K A - .,Hrabia Monte Christo" 
II sel'in, godz. 18. 20 

BAŁTY!{ - ,,Warszawsku premlera" 
godz. 16, 18. 20 

GDYNI A - „Progrnm Aktualności 
Kraj. i Zagr. N1· 12-61". PKF Nr 
13-51, „Zawody miscrzów". „świat 
młodych". Nr 10-50, .,O puchar 
ZSRR". 
godz . . 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

MŁODA GWARDIA (clla mlodzieży) 
„Aleksander Matrosow", godz. 161 
18, 20 • 

Dnia 27 bm. Zarząd Dzielnicowy 
Śródmieście TPP-R zwołuje na godz. 
17 .30 dq lokalu świetlicy Centralne
go Zarządu Przemysłu Skórzanego 
(ul. Piotrkowska 64 ) odprawę prze
wodniczących, sekretarzy i sk:irl>ni
k6w kół TPP- R. 

MUZA - „13runatnn pajQczyna". 
Prngr am na wtorek 27 marca godz, l S, 20 

1951 roku. POLONIA - .,Warszawska premie· 

BU,ETY ZNitKOWE 

11 50 Gl rn", godz 16.30, 18.'~0. 20.'..,'0 . „ 08 mają kobiety", 12.04 ~ 
Dziennik, 12.15 Przerwa, 13.15 Audy- PRZEDWIOśNJE - ,,Synowie", 
cja dla wsi, 13.30 Utwory kornpozy- godz. 18, 20 
torów francuskich, 14.15 Felieton, REKORD - „Ostatni Mohikanin", 
14.30 Utwory klasyczne, 14.50 Gra godz. 18, 20 
zespół instrumentalny A. Wiernika, ROBOTNI K - „Antoni Iwanowicz 

Ja w swej pracy zwracałam si;iecjalną uwagę na 
te właśnie czy!ill'?tlc1 i ~tarałam. ~1ę . coraz lepiej je 
op~now·ać .. \V1~z1ałam 1ednoczesnie, ze nie wszystkie 
mo1e kole.::ank1 potrafią wykonywać je włiściwie j 
dl~;eg.o, choć w pracę_ wk~adają o wiele więcej wysiłku 
arazeh n~ przykład Ja, me mogą wykonać swych baz 
produkcy1nych. 

NA KONCERTY DLA STU DENTó W 
15.30 Atid . dla świetllc dzleci~cych, gniewa się", godz. 18, 20 
1~.5~ Utwory na flet„ 16.10 Audycja ROMA _ „świniarka i pastuch", 

. W tkalni pracuję już dość dawno. Początkowo też 
me szlo mi sprawnie, np. wiązanie nitek. a wiedzia· 
ł~m, ż~ ptzcwlckłe wi11z~nie ma uj~mny wpływ na 
uzyskame }cpszcgo wyniku prodi1kcy1nego. Obecnie 
wykonywanie tych czynno.foi przeze mnie trwa bardio 
kró tko,. li ruchy moje są planowe i szybkie. Np. jeżeli 
zer~an1e . nitek oast'!Pił!' przed nicielnicami, wtedy 
cbo~by musły .o!1e ~a1krotsze końce, to wiążę fe, a nie 
w~c1ą~am z DICl~ID1c, gdyi byłaby to podwójna robota. 
N1e~t.orc . tkacż~1 1;10 zrywi~ ~ycię~alą wszystkie nitki 
z mc1elmc, gdyz niewygodnie 1m wiązać krótkie końce 
Jeśli iednak wycilłf!nie sle z oczek wszystk ie nitki, t~ 

N itka przechodzi w środek 
•1t1cd:y dwoma końcami i 
gpasujt prawy kon iec n itki, 

Kciukiem prawej ręki ria
chyla się prawy koniec 
nitki do środka pę1elki, 
'' tworzouej po zsutuęcrn 
rt.itlci z kcluka lewej t-ęki. 

Sekreta1·iat U czeinbny ZSP przy 
Uniwersytecie Łódzkim komunikuje, 
ie przyjmuje zamówienia na bilety 
(zniżka 50 proc.) do Filharmonii w 
każdy poniedziałek i wtorek. 

ZJAZD OKR:ę:GU ŁóDZIUEGO 
_Ja saru"a mogę stwierdzić, że wła~ciwe wykony· LIGI MORSKIE J 

w.:m1e ty~h czynno~ci i;iozwala mi na osiąganie wyso- Dnia I kwietnia o godz. 10.30 w lo-
kieh wyników produkcy1nych. W styozniu np. w ykuna· 1 kału przy ul. Piotrkowski.ej 125 od. bę-
lam swa baze ~ ps proc. , dz!e. się Zjazd Okręgowy Ligi Mor-

ANINA JUREK, sk1e3. na którym dokonany zostanie 
1kaczka z ZPB im. Stalina wybór nowych władz okręgu. 

osw:iato.wa, 16.20 Popularna muzyka goctz 18, 20 
symfoniczna, 16.45 Aktualności łódz- STYLOWY - .,Mongolia w ogniu'.'' 
kie, 17.00 Wiadomości popoludniowe, gódz. 17.30, 20 . 
17.15 Koncert solistów, 17.45 Audycja śWIT - „P owrót Lassie" 
dla młodzieży. 18.0(1 (Ł) „Z dziedziny godz. 18, 20 '. 
radiotechniki". 18.10 (Ł) Muzyka ta- TA':°:{Y - .. Ulica granicina" 
neczna dla świetlic, 18.30 (Ł) . Z. tea- godz . 16, 18, 20 ' 
~r~w łód11kirh", 18.40 Kwadra~s pie- WJSF A ... „Czekaj na mnie" 
sn1 ma~ow:vch, 10.00 A udycja litel'ac- godz. 16.30, 18.30, 20.30. ' 
ka._ 19.~0 Koncert rozrywkowy, 20.00 WŁóKNlARZ - Czterv serca" 
Dz1enmk, 20:30 Koncert wielkiej orkie l godz. 16.30, 18.30, 20.30. • / 
str~ symfomc~n.ej P. R., 21.30 Muzy- WOLNOść - ,,Dzielny Gajczy" 
ka 1 aktualnosc1 22.00 Aud. rozryw• godz. 16. 18, 20 • 
kowa, 22.25 Gra orkiest ra ta.neczna ZACHĘTA - Pierwszy start" •. 
P . R„ 23.00 Ostatnie wiadomości. godz. 17.30, 2o 
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Zasłużona mistrzyni sportu 
w szeregach aktywistek 

Ligi Kobiet 

Zawody piłkarskie o Puch a ·r P o lski 
I ~llOlOJSPORTOYł\j 

Sł!131l'>41ID:Z·t 
-Dnia 8 marca

obchodziliśmy- u· 

·· ,, Włók.n ia rz" (lódt) - „Włókniarz" (Chełmek) : 4:0, (J:O) 
roczyście Mię- W niedzielę na stadionie przy Al. 

dzynarodowy. Unii rozegrane zostały zawody pił· 
Dzieli Kobiet. Z 
okazji tego świę kars!de o Puchar Polski. Miejscowy 
ta, zasłużona mi „Włókniarz" miał za przeciwnika ,swe 
strzyni sportU, go imiennika ·Z Chełmka. Zespół goś
delegatka na. ci mimo porażki zaprezentował się 
Pierwszy Krajo- · dodatnio. Główną wadą włókniarzy 
wy Kongres O-
brońców Pokoju, z Chełmka była nieudolność_ strzało-
Jadwiga Jędrze wa napastników. Reszta linii praco
jowska oświad.., wała zadowalająco. Bramkarz Dor-
czyła: k h d „Zgłaszam swą cz;i.. uc ronił swój zespół o większ~i 
gotowość do kro porażki. Obrona pewna, zwłaszcza 
czenia w pi~rw- Zatorski II. środkowy pomocnik La
sz:ym szeregu ko ska · zaopiekował się pieczołowicie 
biet • bojowni· "Szymborskim. Goście . technicznie i 
czek o lepszą · 
przyszłość, cal- taktycznie momentami przewyższali 
kowicie solidarv łodzian. Nic zresztą dziwnego, repre 
zując się z ape-

1 

zentują oni sł'Ynną szkołę krakowską. 
Iem ogłoszonym . . , . . 
na :i;akończenie . Łodztame iuz do przerw.,. zdołali 
Pierwszego Kra I sobie zapewnić zwycięstwo, strzela
jowe1to Ko11gre• jąc w tej fazie zawodów trzy bramki. 
su Ligi Kobiet" Szczurzvński był często załrudniany 

Lekko~tleci wyszli na bi~żnię 
Jako · .rzedmecz zawodów piłkar

skich o Puchar Polski offbyły się za 
wody lekkoatletyczne zorg?-nizowa.ne 
w ramach Tygodnia światowej 
Federacj•i Młodzieży Demokratycznej. 
Zawody organizował ,,Włókniarz". Z 
mało znanych. zawodniczek dobrze wy 
padła. Białobrzeska z „Włókniarza". 

Wyniki teehnicznę. niedzielnych .za
wodów: 

· Konkurencje kobiece. 
Bieg 60 mtr.; Białobrzeska „Wł<Yk

niarz:" 8,7 przed Łączyńską „Spójnia" 
8,8 i Jarosik „Unia" 8,9. · 

Sztafeta 4x100 mtr.: 1) „Spójnia", 
2) „Unia." - czas 58,3 sek. i 1. minu
ta. 

Pabianice) ·- 15,31,8 i świąt.czakiem 
(.,Unja" Piotrków) .....:.. 15,33,8. 

Sztafeta 4x100 rntr.: 1) ,,Unia" 2) 
„Włókniarz" w czasie Po 46,9 3) 
Gimn. Bawełn. 48,2. 

Bieg 2000 mtr. juniorów: 1) Ja.siń 
ski (.,Ogniwo") 9,15, 2) Tulikowski 
(Gimn. Budowlane) - . 9,15, 3) Kot 
nowski („Unia" Piotrków) - 9,33, 4) 
Kitel („Unia" Piotrków) - 9,33,4, 5) 

·Sitnicki („Unia" Łódź) 6) Łuczyński 
(„Unia" Łódź). 

O mistrzostw o 
woi ew6d ztwa 

-przez atak gości, i wywiązał się z po· 
ruczonego mu zadania dobrze. Włp
darczyk był o klasę lepszy od Rącz
ki. W pomocy Kałużyński i Wapien· 
nik zasłużyli na dobrą notę. W ataku 
pracowici byli Baran i Hogendorf, nie 
wiele jednak mieli dobrych zagrań. 

Szymborski był powolny, jednak strz:e 
!one przez: niego bramki zdradzały ra 
sowego piłkarza. Koźmiński niczym 
nie zaimponował. Bassi, to talent pił 
ll:arski, ale na razie jednak daleko mu 
do doskonałości. 

Zawody prowadził dobrze ob. Wal
ter z Poznania. Publiczności około 

5.000. 
Składy drużyn były następujące: 
„Włókniarz" . L6di: Szcz:urzyński 

(Styczyński), Włodarczyk, Rączko, 

Wapiennik, Urban, Kałużyński, ,' Ho· 
gendorf, Baran, Szymborski, Kożmiń· 
ski. Bassi. 
„Włókniarz" Chełmek: Dorczak, 

Karkoszka, ·zatorski II, Ptasi'ński, La
ska, Jugas, Kulczyk, Mateja, Zator
ski I, Obłutowicz i Marcak. 

W pierwszej części meczu gra była Następny mecz o „Puchar Polski" 
tywa i interesująca. Goście mieli rozegrają łodzianie w dniu l3 maja. 
przewagę, w polu jedna.k hle umieli ćwierćfinały odbędą się 19 sierpnia, 
jej wykorzystać cyfrowo. Łodzianie półfinały i finały w -ramach Sparta· 
natomiast jut w 8 minucie zdobyli pro kiady - 9 września. 
wadzenie ze strzału Szymborskiego (z Wyniki pozostałych niedzielnych 
zamieszania podbramkowego) Druga meczów są następujące: 
bramka padła w 13 min. z 18 metrów. Spójnia (Tomaszów) - Stal n (Po-
Zdobywcą jej był Hogendorf. Goście znań) 2~3 (1:2). · 
znajdowali się nadal w ofensywie. Do- Flota (Gdynia) _ Kolejarz ( War-
piero w 37 min. Szymborski lekko i szawa) 2:3 (1:1). 
spokojnie pakuje piłkę do siatki goś- CWKS Jl - Gw~dia (Szczecin) 1:0 
ci z podania Barana. Do przerwy wy (O:O). 
n!k 3:0 dla łodzian nie uległ jui zmia· Stal (Wrocław) - CWKS I 1:6 (0:2). 
ruep. . . S ń k' I LZS (Grzybowic~ - Unia (Cho· o pnerw1e za~1ast z:cz:urzy s 1~- rz6w) 2:5 (0:3). 
go w bramce łodzian zagrał Styczyu- . . • 
ski. • Gra nie była ciekawa. Zawo· !'oleiarz (św1dn1ca) - Stal (Rze-
dnicy opadli z: sił. Wynik 4:0 ustalił szow) 2:5. 
Szymborski, lokując piłkę w siatce Włókniarz (Kraków) - -Kolejarz· 
gości z wypracowania Barana. (Toruń) 11:0 (4:0). 

'· 
towarzyski mecz bokserski 

OWKS (Wrocław)-GWKS (Łódź) 1O:1 O 

Stal · (Lipiny) - · Stal I (Poznali) 
3:2 (1:1). 

Stal (Starachowice) - Spójnia (Ka
towice) 5:1 (2:1). 

Stal (Radom) - Włókniarz (Pabia
nice) 2:2 (1:1). 

SKS (Radomsko) - Spójnia (Oko
cim) 0:3 (0:1). 

OWKS (Lublin) - Gwardia (Kra· 
ków) 0:3 (0:0). 
Koło Sportowe Portu Szczecińskie

go - Włókniarz (Chodaków) 2:1 
(2:0). 

Ogniwo (Bytom) - Ogniwo (Kra· 
ków) 2:1 (1:0). 

Mecz: Kolejarz: (Olsztyn) 
wlani (Chorzów) odwołano. 

Budo-

Rada ZS „ Włókniarzu 
organizuje treningi 

do Biegów Narodowych 
W związku ze zbliżającym się ter

minem przełajowych Biegów Narodo· 
wych Rada Okręgowa ZS „Włók
niarz" w Łodzi, organizuje na terenie 
m. Lodzi zaprawy do tychże biegów, 
celem umożliwienia jak najszerszym 
masom włókniarzy możliwości odby
wania treningów. 

Zaprawy odbywać się będą w cz:te 
rech punktach Łodzi pod nadzorem 
fachowych instruktorów, a miano· 
wicie: 

zap-a.wę kół sp&rtowych z dzielni
cy w<;<> hod niej na boisku ,, Widzew" I 
llrzeprowadza kol. Domański Arka· 
diusz: we wtorki j piątki od godz. 16 
do IS, 
up~awę kół sportowych z dzielni

cy południowej na boisku przy ul. 
Kilińskiego Nr 188, przeprowadza 
kol. Matusiak J<-rzy, we wtorki i 
czwartki od godz. 16 do ,18, 

W hali „Włókniarza" na Widzewie * • ' • zaprawę kół sportowych z dzielni-
rozegrany został wczoraj towarzyski Konkurencje męskie. 

.Bieg 110 mtr. przez płotki: 1) Tu
łecki („Włókniarz") 16.8, 2) Be.dna
rek (,,Włókniarz") Pabianice 17,7, 3) 

w zawodach piłki nożnej o mi- mecz bokserski pomiędzy zespołami 
strwstwo na szczeblu wojewódzkim wojskowymi OWKS (Wrocław) 
w grupie .łód'llkiej uz:Vskano w poinde GWKS (ł.ódź). Mecz zakończył się 
dQ:iałek na.stępujące wyniki: wynikiem remisowym 10:10. A oto 

Poziom wczorajszych walk nie był cy zachodniej na boisk11 ŁKS Włók
wyso-ki. Nie można się zresztą temu niarz, Al. Unii 2, przeprowadza kol. 
dziwić, bo walczyli. wczoraj nie ruty.

1 

Kasprzak Stanisław w poniedziałki 
nowa.ni zawodnicy, lecz młodzi ch!op i czwartki od godz. 16 do 18. 

„Włóknian I B" zasilony zawodni 
Kozłows~i ' 11,8 kaarrl ligowego zespołu: SlzC'lUrzyń- wyniki poszczególnych walk (na 
Różniatą 12,2 skitn, Szymborskim, ~oźmińskim i pierwszym miejscu goście): 

Tyfa („Włólqtiarz"). 
cy, odbywający służbę wojskową, któ zaprawę kół sportowych z dzielni
rzy boks uprawiają nie dla boksu cy północnej na boisku WZKS „Ba
lecz: jako jeden z wielil s·portOw, ma wełna" przeprowadzają kol. )\ol. Szal 
jących za zadanie podniesienie ich włowski i Murasówna w poniedziałki .1 kultu-ry fizycznej i wyszkolenia bojo i czwartki od godz. 16 do 18. 

IX. Sekeja ogólnego 
przygotowania 

Makarcew przywiązuje wielk' 
wagę do działalności tej sekcji w 
kole sportowym. Do koła. sporta• 
wego wstępują najczęściej ludzie, 
wykazujący dużo zamiłowania do 
sportu, Zanim jednak zaczną upra
wiać jakąś dziedzinę sportu i osią· 
gać w niej wyniki, powinni przejść 
najpierw ogólne przygotowanie fi. 
z:yczne. Przygotowanie to winno 
się prowadzić właśnie w tej sekcjL 

W sekcji ogólnego przygotowa
nia sportowego dba się o wszech
stronne przystosowanie organizmu 
Judzkiego do wysiłku, budzi się 
zamiłowania sportowe oraz zapra 
wia do zdawania norm na odznakę 
„Sp<rawny do Pracy i Obrony" 
(SPO}. 

Praca w tej sekcji musi być uło
żona w sposób szczególnie cieka
wy i zajmujący. Dozowanie wysil· 
ku fizycznego musi. tu być bardze 
oględne; aby nie przeforsować su· 
rowych organizmów. 
Pracę tej sekcji naJeży zaczyna~ 

od gimnastyki bezprzyrządowej, 
marszów, wycieczek, pływania, ko· 
larstwa i najprostszych gier rucho· 
wych. Potem moina przejść do 
gimnastyki z użyciem najprostszych 
przyrządów typu szwedzkiego i 
lekkiej at1etyki. Następnie trze
ba przy[!otować członków sekcji 
do zdobycia odznaki SPO, a na sa 
mym końcu dopiero zająć się spor· 
tami wyczynowymi. 

Uczestnictwo w sekcji ogólne~o 
przygotowania sportowego powi11 
no się traktować jako tymczaso
we. Okres przynależności do tej 
sekcji będzie różny i uzależnionv 
od postępów w ćwiczeniach, od 
rozwoju i przygotowania orga
nizmu do wysiłku fizycznego oraz 
od wcześniejszego czy poiniejsze· 
go zdobycia odznaki SPO. 
Wśród członków sekcji ogólnego 

przygotowania sportowego można 
przeprowadzać łatwe formy za
wodów, ale nie wolno dopuścić do 
tego bez odpowiedniego treningu. 
Z chwilą zdobycia odznaki, czło· 
nek tej sekcji przechodzi do wy· 
branej przez: siebie dowolnej sek· 
cji sportowej (gimnastycznej, siat
kówki, pływackiej itd.). 

Bieg 100 mtr.: 1) 
przed Janio 11.8 
(wszyscy „Unia"). BasSi pokonał „Spójnię" w stosun- waga musza: Niewiadomski zremi· 

ku ?:I (1:1). Bra1?1ct dla zwyci~skie~ I sował z Kociubą; 
wego. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Niespodzian1'ą meczu był udział 1

1 w nim Olejnika, który wystąpił w 
barwach GWKS (Łódź). Olejnik miał 
niezłego przeciwnika, a że walczył 
on podobnie jak Olejnik i dorównvwał 
mu siłą fizyczną, walka miała prze
bieg do.$ć wyrównany. Wieczorek, 
wicemistrz Polski w wadze pótcięż
kiej, wystąpił wczoraj w barwach 

Skok wzwyż: .Pierzehlewski (,,Włók 
niarz") przed Guziakiem („Spójnia") 
i Chxzanowskim (,,Włókniarz") 
wszyscy . 1,55. Woźniak9wskim 
(,,Włókniarz") 

Bieg n& przełaj około 5000 m dla se 
niorów: 1) Szewczyk („Włókniarz") 
;_ 15,19,2 przed. Dycht~ („ Włókln." 

dni_zY?y . zdobyli: Szymborski 2 1 waga kogucia: Banert przegrał w 
Kozmiński 1. Honordwy punkt dla . 
„Spójnii" strzelri.ł Wal<:7Jak. Zawody ll rundzie przez techn. ko. ze Sta· 
prowadil.:ił ob. Rac:Żyński. nikowskim; 

„Ogniwo" odniosło rz:wycięstwo w waga piórkowa: Płonka przegrał z 
stosunku 2:1 (O:li nad „Ogniskiem". Kra~·czykiem; 
Bramki d1a „Ogniwa" edobyli : Bu- waga lek)la: Dylak zremisował z 
żyk i SzyOOistl:, a dla „Ogniska" 7'" Rybickim; 
jedyny punkt hono.rowy - Dawski. 
~!!!;jowal ob.' Grabowski. · · waga lekko-półśrednia: ł.uczak wy-
·~,Wfo~w ' i 'B'' ·v/ ligo~ym składzie grai z~wo1tczakie1111 

Dziś pokaz gimnastyczny pokonał „Budowlanych" w stooun- waga półśrednia: Żurawski poko-
w ra!J!.ac.h imprez sportowych; zor· ku 5:2 <3:2}. Poziom zawodów sła-by. nał Skalskiego; 

. . Bramki dla zwycięskiego zespołu wa«a lekko-średnia: Ratai"czyk prze lfanizowanych z okazji Tv.godnia padły ze straałów: Pawlikowskiego " 
śFMD, odb.ędzie się dziś w sali przy 3, Wiernilka 1 i Słabego - I (z rzutu grał z Olejnikiem; 
ul. Pogon~wskiego 82 · poka.Z gixnna; ka-rnego). Dla „Budowlanych" bram waga średnia: Bryłka pokonał Tom 
styczny. ki 'zdobyli: Piotrowski i C..,raądz:iel. czaka; 

Pocz:a_tek. "okazu o ·„odzinie 19. Mecz. prowadził ·ob. Ma,rc.inkowski. waga półciężka: Wieczorek zmusił 
... s I ,,Gwardia" wygrała z „Kolejarzem" 

------------ ----. 5:4 (3:3). . Krawczyka do poddania się już w w a· N od . w meczu piłkarskim o mistrzostwo I rundzie; legU ar OWJm klasy wojewódzkiej „Gwardia" (Łódi) waga ciężka: Franke przegrał przez 
pokonała „Kolejarza" (Ł.) 5:4 (3:3). techn. ko. w II rundzie i; Chomickim. 

.zd~bf.łdziesz 

jedną z norm na SPO 
Bramki dla „Gwardii" zdobyli: A.dam 
czyk 3, Kołodziejczyk 1 i Błaszczyk 1. 
Dla pokonanych: Goszczko 1, lewy 
łącimik 1 i lewoskrzydłowy 1. 

W ringu sędziował Mazepus, na 
punkty: Sikorski, Kubiak i Siero· 
czewski. 

OWKS (Wrocław). 

Do ciekawszych spotkań należa

ła walka w .wadze ciężkiej, ze wzglę 
du na występ Chomickiego1 sportow
ca zapowiadającego się na mistrza 
Polski. Chomicki musi się jednak 
dużo jeszcze nauczyć. Przede wszyst 
kim musi szybciej wyprow~zać cio
sy i iść za nimi, ·musi pozbyć się tej 
sztywności. która go dziś jeszcze 
prześladuje w ringu. Gdy te umiejęt 
ności posiądz-ie, może stać się bardzo 
groźnym przeciwnikiem dla naszych 
wag cię~kich, a kto nawet wie, czy 
nie mistrzem Polski. Zada.bki na to 
Chomicki posiada. 

W niedzielę rw naszych boiskach pil/;t!l'.•kirh /Jtl·ntni'(Jł ożywiony ruch. JIV dniu 
tym piłkarze 11asi rozegrali 16 spotkati o Puchar Pol.~ki, w których obok z;na.
nych drużyn wystąpiło s:ereg drużyn prorvi.ncjonalnych. mających · dziś równy 
start :; innymi. /\'ieu;q.tpli.wie przyczyn.i się to do podniesienia ich poziomu pil 

harskiego. 

ll-łlll~llll-llll-llll-lłl .... llł.-llll-l~llll-•1111-1111-1n9-1111 ..... 1111-1111-1111-1111-1111•n-Nlł-llłl-lłll-llll-UH-IUl-llłl-lłlł•1u1-1N1-1111-1111--!ll-llll-llll-lll-lll-lm• 
- A . cóż, zakaz ten przeciwko nam, nie przeciwko możnym 21. !:'zczęsc1a. Półtora tygodnia temu wypłacono im ostatnią tygod-

skierowany ... Kto te plakaty przygotowuje, jeżeli nie sami fabry- lEON Ił lłUQl'IC'.,. niówkę : od razu Związki zaczęły wypłacać zasiłek lokautowy. Sa-
kanci... ' uu n A • · ·) motni otrzymywali jeden rubel na tydzień, żonaci - ·półtora. Ko-

Sta.ch wyciągnął spod siellllika, na którym leżał, postrzępioną L o K~U T mitet Lokautowy wyłonił dwadzieścia trzy podkomitety dzielnico-
książkę. we i otworzył sześć biur, opiekujących się załogami sześciu fabryk 

- Przeżułeś to, bracie? Dobrze! Przyniosę od starego inną. objętych lokautem. Zaczęto wydawać ziemniaki, mąkę i węgiel 
Jak tu ciągnie o9 okna.! ... Nakryj się porządnie... Mrozy przerwały przede wszystkim akcję rozdawania żywności. 

Były to podręczniki kosmografii i anatom.ii w jednej oprawie. Ziemniaki, magazynowane po · prostu na podwórzu, zamarzły, za-
- Trudno było czytać ... Matka teraz nie wychodzi i Marian peratura spadła do 25. Wiatr tłumił oddech i Najdel, aby móc isc mieniły się w nieforemną zlodowaciałą masę. Na Pustej zbierały się 

się kręci. Udawiłem, że śpię, nakryWałem się na głowę... I wiesz, dalej, musiał na chwilę wstąpić do apteki. Lysy aptekarz o twarzy wzburzone tłumy kobiet. · 
lepiej_ na razie nie przynoś, boję się, że przyjdą z eksmisją lub Clemenceau, pochylony, preparował jakieś proszki. Był jednym Stasiakowa z młodszym Walczakiem obchodziła Starówkę. 
z rewizją;,. · , • z pierwszych obywateli miasta i znanym działaczem społecznym. _ Poszłaby towarzyszka do domu ... nie wytrzymacie„. ja już 

MóWił słabym gło~ern. Cerę. miał żółtą jak szafran. Obawy jego Przy ladzie stał człowiek z odmro- sam skończę ... _ mówił Walczak, ale Stasiakowa poprawiała tylko 
były słuszne. - Najdel nie mógł nie przyznać mu racji: każda żonym uchem, pani w futrze i kil· podziurawioną chustkę. Na twarzy jej można było wyczytać twardą 
książka znaleziona w mieszkaniu robotnika świadczyła przeciwko ka kobiet. Najdel pocierając wolę człowieka, który zdecydował się stanowczo doprowadzić swoją 
jego „błagonadiożnosti". Jedynie mszał nie wzbudzał· podejrzeń. chustką nos i zmarznięte policzki :misję do końca. 

Po chwili milczenia Stach dodał: udawał, że czyta plakaty rekla-
- A może i nie wolno tego czytać?... Powiedziałem tu matce. mujące proszki siedleckie na· roz-

że na żadne piekło nie ma chyba pod ziem,ią miejsca„. Zażegnała wolnienie, „Odol" łagodny o sma-
się. .. poleciała po wodę święconą ... wzięła to na· karb choroby... ku róey i karmelki piersiowe 
Gdyby nie to, poszłaby może do cyrkułu ... I we mnie wszystko się z trzema sosnami. Podając pani 
przewraca ... :r , paczkę z lekarstwem ·aptekarz 

......,. To. idź do spowiedzi, ksiądz ci powie, że „socjaliści strzela- mówił: 
ją · do chrześcijan„!' - Klęski społeczne zawsze po-
~ - Za co? ·Za to, że chcemy robotnikom życie ułatwić, spra- wodują epidemie. Osłabiony .orga-
wiedliwość wprowadzić, ciemiężycieli i katów ludu pracującego nizm nie potrafi walczyć z choro-
poskromić ?! bą. Dlatego n-a.wet .w medycynie 

Stach się zamyślił. Targał .· wychudzoną, żółtą ręką . kołdrę. musimy przede wszystkim działać 
Wreszcie powiedział przygłuszonym głosem,. którego Najdel nie na froncie zharmonizowania społe.czeństwa„. 
tnógł później zapomnieć: Za kolorowymi butlami, które stały w oknie wystawowym 

- Tak, za to można i do pieltła, nawet gdyby naprawdę był~... apteki, pośpiesznie przesuwały się skurczone postacie. Wiatr uno-
pie}4o... sił poły ich płaszczy, usiłował zerwać im z głów czapki i kapelu-

* • „ sze. Blade, przerażone twarze zatrzymywały się na chwilę w świe

· Idąc od , Stacha, Najdel" skrędł na Dzielną . przy-
stanął przy aptece Głuchowskiego, gdzie pod dużym termometrem 
stale zbierały się grupy przechodniów. NiebiesW słupek spirytuso
wy zdecydowanie opacJ,ał, osuwając się w dół między nierównymi 
podziałkami Reaumura i Celsius~a. Rano było 22 stopnie, teraz _tem-

tle aptecznych okien, aby spojrzeć na termometr i znikały w ciem· · 
n ościach. 

* • 
Nastąpił okres ci'ężki i twardy dla zlokautowanych. Dotych

czas jeszcze robotnicy . pozbawieni pracy prawie nie odczuwali nie-

I wszędzie było to samo. Dzie 
ci i starcy pod łachmanami sta
rych ubrań i kołder... Przeraże 

nie zastygło w oczach kobiet, na 
które spadł ciężar wyżywiehia bez 
pieniędzy i pracy głodnej i zmar- · 
zniętej rodziny. Zadymione, zanie 
dbane mieszkania„. Mokre, zmie
szane ze śniegiem drzazgi tlejące 
w żelaznych piecykach„. Błagania 
o pomoc, jęki i przekleństwa ... Wal 
czak notował, przyrzekał i pocie 
szał. Stasiakowa błędnym spoj 
rzeniem ogarniała kąty mieszkań 
i szła dalej. Na schodach jednego z domów familijnych tłoczyli się 
w ciemnościach ludzie. Wysoki, opryskliwy głos kobiety krzyczał: 

- Znów skradli! ... Chwilkę temu przyszłam, postawiłam przy; 
drzwiach i n~ ma ... już nie ma ... dzieciaki od wczoraj głodne ... Tyl
ko drzw: uchyliłam ... i już ... Złodzieje! Funt ziemniaków, i tego 
nie darują... (D. c. n.)) 
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